Wydanie wieczorowe (6 kolumn). 


à 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOS 


Rocznie Mk. 15.50,  półrocznie. Mk. 8.00,. kwartalnie Mie 4.26 ji 
miesięcznie Mk. 1.50, za odnoszenie. do dumii 36. f . 


Wychodzi cedziennie ropsłudzii. 


W sprawie Belg 


` Z Berlina pod datę: -zgo maja dor 
noszą: ` BR 2% 
"Kemisja główna parlamentu obra- 
dowała dziś, pomiędzy irmemi, nad spra- 
wą Belgjh 030 0000 a 
„Jeden z mówców postępowego stron- 


nictwa ludowego oświadczył: Projekt 
zaanektowania Bałsji należy uważać za: 


załatwieny. Jednecześnie można dodać, 


že taka aneksja nie jest też wcale po-- 


Żądana, a to wobec jednalitości naro- 


dowej państwa niemieckiego oraz zasa- 


dy dobrowolności związku państw. Rze-. 


szy, czyniącego nas silnemi. 


Belgja e połowicznej władzy zwierze ` 


ehniej byłaby wiecznym protestem. i 
wieczną groźbą nowej wejny. Z drugiej 
strang, Gałkowity stałus quo ante za- 

rałby w sobie niezwykle uciążliwe 
'eódimo niebezpieczeństw. Jedyną drogą, 
„prowadzącą do celu, jest rozdział pań- 


Stwowy między flamandczykami a wal. 


łonami. Skoro nie jest dła nas do osią- 
gnięcia utworzenie Kaółestwa Flandrii, 
to przynajmniej dualizm wewnętrzno” 
belgijski przedstawia dia nas rodzaj roz- 
wiązania całkiem możliwy do przyjęcia. 
Sekretarz stanu spraw wewnętrz- 
nych dr. Fellferich wspomniał w gorą= 
cych słowach o zmarłym niediewno ger 
neral-subernatorze Belgji, bar. v. Bis- 
singu, poczem zapewnił, ŻE podział za» 
rządu Belgji uskuteczniony będzie w ŚCci- 
słem porozumieniu z radą Flandrii. Pra- 
ca w. tym kierunku są na dobrej dro= 
ze. > IE 
Mówca centrum nazwał .nieodpo- 
wiedniem zapuszczanie się już teraz w 
rezprawy na temat niemieckich celów 
wojennych na terytorjum  belgijskiem, 
ale w: ym razie musi być prowa 
dzona nadą! rozumna i świadóma swych 
cełów polityka przyjazna flan ma. 
| Jsden 2 członków frakeji niemiec- 


klej wskazał doniosłe znaczenie wybrze-- 
ża flandryjskiego, konieczność zabezpie” 


czenia skrzydeł dolno-reńskich obsza- 
rów przemysłowych i wreszcie” wielkie 
znaczenie portu Antwerp. Na zasa- 
„dzie bliskiego: kontaktu z przywódcami 


flamandzkimi uważa mówca "projekt 


jatworzenia dualistycznych Stanów zje- 


dnoczonych Bełgii ped berem dotych- 


„czasowej dynasfji za zarodek nowych 
poważnych niebezpieczeństw. 


Wpłynął do prozydjum komisji wspól. 


„ny. wniosek wszystkich frakcji treści na- 
Btępującej: 

„ Zwrócić. się dò- 
z prośbą, aby przedsi 
środki w- celu „nafyc 
Slania z powrotem de: 
kich belgijskich robofn 
wych, zatrednionych 
mocne] Francji. 
ówca kónseřwāt 


ORGAN NAROD! 


SZ aaa: 


Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


+ otwarta codz. 


Eęioyisów prienikom 


PSO OEROWE 


| Geścimue wystęny 
Dziś, dnia 5 maja: jitro 6, poniedziałek 7, 


| włorek 8 i środę Q maja (5 razyz rzędu) pun- - 


kinalnie o godz, 7 i pół. wiecz. 


Prokurator Hallers 


Gegielniana 68. | 


sztuka w 4 akłach. P, Lindawa. 


| że w sprawie ukształtowania sprawy 


: nie wzgląd na zabezpieczenie przyszło- 
ści naradu niemieckiego. Belgia powo- 
| łana Była do życia w swasim czasie w 
: tym celu. aby służyć za fak zw, pañ- 
"stwo bułerowe pomiędzy Niemcami a 
Francją. Zadania tego Bełgia nie spel- 
- nila. Jakiekolwiek ksztalty miałaby przy- 


(brać -Beigja w przyszłeści, w każdym. 


„razie stoi przed nami jedno jedyne py- 
aa a -misnew o ad aż 5 fian- 

ryjskie ma być pod naszym w rem, 
czy też pod wpływem angielskim. Mów- 


ca oraz jego grzyjaciele polityczni do- 


magają się, żeby wybrzeża te znalazły 
się pod wajennym wpływem niemiec- 
im 


Dyrektor ministerjalny, dr. Lewak, 
oświadczył, że pomimo niejakich  trud- 
ności pedział  administracyjno-psństwo- 
wy Belgii przeprowadzony będe w tią- 
gu kilku tygodni. - | 
„./ Jeden z członków frakcji socjal-de- 
mokratyczńej oświadczył: Nie drogą po- 
lityki gwałtu da się sprowadzić na za- 
chodzie taki stan rzeczy, któryby za- 
bezpieczył przyszłość narodu niemiec- 
kiego. Przeciwnie, da się to osiągnąć 
wyłącznie z pomacą polityki wzajemne- 


go pórezumienia. Celem kyć powinno. 


"wskrzeszenie Belgji w takiej farmie, któ- 
raby zaspakajała życzenia walawów w 
równej mierze, jak flamandów. Tylka te 


uczyni Belgję niepodległą na oba fronty. 


Kronika polityczna. 


Resja chce zawrzeć pokój 
- eddziefsy z Austro=Węg= 
kd Pami 
-Z Berlina donoszą pod datą S-go 

majar ; zgi 

Dzisiejsze pisma poranne donoszą, 
że wiademość jednego z ezienników an- 
gielskich, jakoby koalicja nie miała nić 
przeciw temu, aby Rosja zawarła pokój 
oddzielny z Austro-Wąagrami, wywołała 
we Wloszech żywe zaniepekojenie, ist- 
nieje bowiem obawa, że takie perozu- 
mienie wyjść może na niekorzyść Włoch 

"kich celów wojennych. - : 

"Roaferencja w 


W sumerge dzienniką „Vórwarts* z 


| dnia 4 maja pisze F. Ebert o msżliwo- 


ściach konferencji stokkolmakiej: dakkel- 
- więk secjalna demokracja nismiecka w 
ogólnych rozważaniach kwestji 
pokeju zachewuje nagwiększy © ile możne 
Ści epezój, to jednakże delegacją jej, wy- 


Kazimierza Kamińskiego. "R 


| belgijskiej miaradajny być winien jedy- . 


| Hermann Miller; 


Stoxheimie. 


wejny i- 


„aBnAaczoWa do Diokkoelmu, poczytywać sobie 
będzie za naigłówniejsza zadanie, prayczy= f 
o+ |. nié się wszelkiemi sposobami w pracy per 
ł+ | kejowej, Trzeba będzie niworzyć koniecz 
(nia podstawę de porogumiónia pariji 80- 
| ejalistycznych wszystkich krajów . wojująs 


rej 


ś Redakcje i Administracja Przejazd 8, skrzynka pocztowa Ne 51, Administr. 
od 9 rano do 7 wiecz. w niedziele i święta do 12 rano. 
Eedakior przyjwujs Interesantów w sprawack ra 
dzkeyjnych od t0-aj do Zsj. 


rednkoja mila zwraca, — H kopisy 
orarjum mważa zia za tozpiakne, 


- W niedzielę 6 maja o godz. 3 po poł. 


„Łódź podwodna” 


sztuka w 2 aktach. 


„Piognki Tyrolękie” | 


operetka w 1 akcie, 


cych. Jeżeli uda się dzięki pragnieniu 
pokoju, przenikającamu wszystkia narody, 
dejść do porezumienia ce do kieruaku 
wspólnej prasy pokejowej we wszystkich 
krajach, to już zysk hędzie wielki, Ta 
musi konferencja osiągnąć, jeśli ma speł- 
nió nadzieje, jakie w niej pokłada się o- 
gólnie. Wadług niektórych piem, konfe- 


„remcja stokholmska tak długe czynną. bo- 


dzie, aż nareszcie uda się jej wytworzyć 
podstawę Go przysztagu pokaju. 


Cena 8 fen. 


Rek Vi -= AÈ 122. 


' OGŁOSZENIA. 


Nadesłane przed i wśród tekstu za wiersz pétit lub jego 
miejsce Mk. 1-; reklamy za tekstem 50 ; zwyczajne 40 f; 
nekrołcgja 50 i; ogłoszenia drobne 6 fon. za wyraz, 


Każde egłeszenie naimniej 50 fen. 


wiciel „Morning Post*, stał się obecnie 


© >. Bacjaldemokratyczay deputowany, Es- 


| bert, do korespondanta N. W. J, powiee 


dział: „W konferencji stokkelmskiej po- 
kładam wielzie nadzieje. Niemiecka so- 
cjaldiamokracja wyśle znaczną liczbę re> 
prezentantów, roprezemiewaną będzie rów: 


niaż partja niezależnych socjalistów“. 


„Vass, Ztng.* pisze: Za stróny soc.- 


, demekr. donoszą, iż ną kenferescję z 


Berlina wyjadą: Seheidemann, Ebert i 
z soejaldemokratycznej 
frakeji pariameatarnej dełegowani mają 
byó: David, Naske, Grodnauer; z mnieje 
sześci saejaidemokratycznej prawdopodo- 
Bnie: Haase, Bernstein i Ledebour, 


Cisza na froncie rosyjskim. 


Z Bazylei donoszą: Prasa paryska 
nie posiada się z gniewu wskutek ciszy, 
jaka panuje na froncie rosyjskim. We- 
dług dzienników francuskich, cisza ta u- 
możliwia niemieckiemu. kierownictwi: na- 
czelaermu przerzuzenie wielkich mas. woj- 
ska z fontu wschodniego na front zacho- 
dni. Powszechne jest we Francji życze- 
nie, aby Rosja zaprzestała wreszcie uro- 
czystości wskutek zwycięstwa rewolucji, a 
wzamian za to zabrała się do mozolnej 
pracy nieadzownej dla przeprowadzenia 
połężciej. ofensywy. 
Secjaliści przy grabie ofiar 

rewolucji. o 

Pesłowie socjalistyczni Moutet Co» 
chin i Lafent oraz seciaiistyczni posłowie 
angielscy, kawiący obecnie w Petersbut- 
gi złożyli na grobie ofiar rewełucji rosyj- 
skiej sa Marsowem polu olbrzymią sre- 
brną palng. aż 

Pedczas tej cereimonji zabraly Się ol- 
brze tłuwy i wzałesty okrzyki na cześć 
przedstawicićh socjafizmiu angielskiego i 
śrarcuskiego. EŃ taca 

Wygłeszono kilka mów okeliczno- 
ściowych, z których mowa francuska La- 
fenta była uajgoręcej przyjęta i oklaski- 
wana. : Fu 


Oznaki rozpoczynającego 
się rszprzężenia w Rosji. 
- STOKHOLM, -3-go maja. 


+7, Korespazdant loadyński „Stokhołus : 


en" płąza o depeszy petersbarskie- 


- go przedstawiciela „Morning Post", w któ. 
ten określą stokunki tamtejsze bardzo: 


Petersburg, jak depeszuje przedsta. 


ateną bezustannych walk partyjnych. 
Ludność miasta jest zajęta wyłącznie 

okazywaniem swej radości, z powodu zwy” 

cięstwa rewolucji, lecz dostrzega się taż 


niezadewełonych. 


Brak żywności nie zmienił się na 
lepsze w ostatnich 6-ciu tygodniach, zaś 
bezpieczeństwo osobiste znacznie się 
zmniejszyło. an 

Więzienia są przepełnione wrogami 
ludu i urzędnikami starego ustroju. Wys 
kroczeń zbrodniczych coraz więcej. Nawet 
najwięksi entuzjaści zaczynają się lękać 
dalszego biegu rzeczy. f 

Wszystkie bilety. kolejowe na wyjazd 
z Petersburga są już na miesiąc naprzód 
wyprzedane, | * Sa 

Do. tego ogólnego obrazu, świadczą» 
cego o rozprzężeniu, dodaje „Stokholms 
Dableden* wyjęte z francuskich dzienni- 


„ków szczegóły, podług których zniesiono 
„już jakoby oficerskie rangi w armji rosyj» 


skiej, zamieniając tytuł oficerski tyłułem 


bardziej demokratycznym „dowodzący žok 
nierz*. r : 


' Wszechrosyjski zjazd 
i dziennikarzy: 


Z Berlina donoszą: Wszechrosyjski 
zjazd dziennikarzy został już w zasadzie 
uchwalony i odbędzie się w. Petersburgu. 


'Rząd wydelegował już na zjazd swych 


przedstawicieli, których zadaniem będzie 
bronić obecnego gabinetu przeciwko za- 
rzutom, z któremi pewna część dziennika” 
rzy wystąpi prawdopodobnie pod adresem 
poszczególnych ministrów. Zdaniem „Rie- 
czi* rządowi bardzo zależy na zadowole- 
niu dziennikarzy, dla których zamierza on 
poczynić wszelkie daleko idące ustępstwa, 


Prasa resyjska © rządzie 
polskim. 
„Riecz* zastanawia się mad- tem, że 
za granicą i w pewnej części prasy rosyje 
skiej, zwłaszcza. prowincjonalnej, rozpo» 
wszechniano ostatnimi czasy doniesienia 
o przyszłym tymczasowym rządzie pole 
skim w Rosji oraz o Lednickim jako je- 
go -ptezesie, | 
Zdaniem pisma Miłukowa nikt w Ros 
sji nie sprzeciwia się dziś temu, że na 
rzecz polaków trzeba poczynić daleko idą- 


-ce ustępstwa, i że należy za każdą cenę 


osiągnąć zgodę z polakami, ale tak dalé- 
ko rzecz jeszcze nie doszła, by można bye 
ło mówić o polskim rządzie, a nawet o 
polskim premierze na tetytotjum Rosji, 
Likwidacja rosyjskiego 
passwamia w Królestwie, 
Pet. ag. tel, donosi: R 
Komisja, której powierzono likwida= 
cję spraw Królestwa Polskiego rozpoczęła 
swe prace w pałacu Zimowym. ` 
= Po uroczystej cetemonji prezes mie 
nistrów, ks. Lwow, wygłosił mowę, w któ- 
rej oświadczył, że komisja i jej działal 
nosť mają być godłem i rękojmią jasnych 
i siłnych zasad, na których odtąd opierać 
się będą stosunki między obu narodami. 
Komisja ma zlikwidować nietylko daw 


„Wne Arządzenia i sprawy, lecz także wszel- 


kie waśnie i nieporozumienia między na- 
rodami polskim i rosyjskim. | 
Polskie Tow. odhudowy 
. kraji o 
W Petersbutgn odbyło się posiedze 


2, 


| R ENEA 


O 


nie órganizacyjne Polskiego Tawarzysiwa 
odbudowy. 


Po omówieniu zadań nowaj Instytn. “ 


cji, wybrano biuro organizacyjno - wyko- 
nawcze w składzie uastępuiącym: S. Jel- 
ski, E. Kisiel, B. Osowski, K, Keller, T. 
Miśkiewicz, 4. Pawlowski £. Majewski, J. 
Korewo. Sekretarjat biura stanowią: dr. 
J, Pawłowski, inż, S. Jelski i Keller, 


Przyszły sojusz Rosji, Fie- 


— miec a Japonjić 

Ww  „Ruskiam Słowis" znajdujemy 
znamienną korsspondemcie, w kiire] ZwIó” 
cono uwagę na możliwość przyszłego 88- 
juszu międcy Rosja, Niemeami a Japonią. 
Sojuss taki jest uletylko możliwy, lecz me~ 
wet prawdopodobny. Pinmo rosyjskie sa- 
mo nie życzyłoby go sobie, ale wyraża 
zdanie, ż8 pe wojnie nie będą w rachubę 
wehkodziły życzenia i sympatie lub anty» 
patje, leeg poprostu zimne wyrachowanie 


ekonomiczna i praktyczne interesy pol- - 


tyczna, a ta nie przemawiałyky zasadni 
ezo przeciw utworzeniu sojuszu wyżej 
wspomnianego. Nie wiadomo jeszcze, jak 


wogóle stosunki powojenne w Europie się : 


nkształtują, lecz już teraz należy Hegy 
się z różnemi kambinacjami. | 


Biuro Wolffs donosi: 
kwietnia w berlińskiej izbie bundlowej 
udbyło się zebranie przedstawicieli urzę: 
dowego biura niemieckich izb hendłowych, 
do kiórego obegnie należy 62 izb nie miec- 
kich. Ponieważ dotychczasowa 0Ig8RIZA- 
cja biura ukazała się pożyteczną, postano- 
wiono utrzymać ją w dalszym ciągu. W 
gen-gubersatorstwie warszawskim isiuieje 
obere 8 biur handlowych, mianowicie: 
w Warszawie, Hodzi, Włocławku, Często- 
ehowie, Koninie, Kaliszu, DBosnoweu i w 
Kole, w obrębie zaś nacz, kom. wsch. 6 
biur, miemowicie:e Białymstoku, Kownie, 
Libawie, Grodnie, Mitawie i w Wilnie, 0- 
raz dwa biura zarządu w Bydgoszczy i 
Królewcu. | 

Zmiana w konstytucji 

Rzeszy: 
Z Berlina donoszą: Komisja konsty- 


tucyjna parlamentu przyjęła przeciwko 45 


głosom konserwatystów wniosek wspólny 
cenmicum, narodowych liberałów i postępo. 
wców, według którego artykułu 17 punkt 
gi konstytucji Rzeszy ma być zmieniony 
w następujący sposób: | 

- Zarządzenia i postanowienia Cesar- 
skie wydawane będą w imieniu Rzeszy i 
potrzebna będzie dla ich ważności kontr- 
asygrnacja kanclerza Rzeszy, zlbo jego z2- 


stępcy, którzy, w ten sposób, przyjmują 


na siebie odpowiedzialność za nie przed 
parlamentem. l 

. Ponadto komisja konstytucyjna przy- 
iela uchwałę tychże wnioskodawców, we- 
dle której ma być przedłożony projekt 


prawa, ustanawiający, że sprawy, stojące, 


w związku z odpowiedzialnością kantie- 
ria Rzeszy na skutek popełnionych przez 
niego wykroczeń przeciwko obowiązkom 
exo urzędu oraz stwierdzania tego rodza- 
ja laktu, mają być załatwiane przez sąd 
państwa. , 


Anglicy o ufsnzywie mnie= 
mieckiej ma Rygę: 

„Exchange Telegraph* donosi, Że w 
tych dnach należy oczekiwać. wielkiej 
elenzywy wojsk niemieckich w kierunku 
Rygi. | 

Anglicy chcą być nawet tak dalece 
poinformowani, że mówią o wyruszeniu 
z zatoki kilońskiej i libawskiej floty nie- 
mieckiej, mającej wspierać akcje armii te= 
rytorjalnej od wybrzeży finlandzkich. 

„Exchange Telegraph” przewiduje ró- 
-nież, že wojskowe władze niemieckie 
uczynią pewne próby w tym kierunku, 
aby wysadzić w prowincjach baltyckich 
większą ilość wojska poza tyłami armji 
zosyjskiej. 

Obrona Rygi stanowić będzie dla re- 
wolucyjnej Rosji nową próbę ogniową, 


Mie chcą kałegować z Tiszą. 

Z Budapesztu donoszą: f 

W kołach partji rzędowej zapewnia- 
JĄ, że zgłosili się do prezesa ministrów 
br. Tiszy delegaci partji konstytucyjnej 
br. Esterbazy i br. Bethlen i oświadczyli 
mu, Że po porczumieńiu się z przywódca- 
mi partji, ze względów rzeczowych me są 
w możności przyjącia ofisrowanych śm sta 
nowisk ministerjalnych, | 


Gzy Alfons hiszpański msia? 


hyć zdetronizowany? 


Rzymska „Tribana* ottzymała z Ma- 
drytu interesujące wiadomości o ustąpie- 
niu ambasadora angielskiego w Madrycie 
Flardingea. Dziennik madrycki „El Deba- 


p 0 0 TEE AED 
ERP ADA PREY AE OF WE A a AO TEE ETWEJZKA 


bardzo poważne, lecz ich jeszcze dziś do 
wiadomości publicznej podać nie można. 
W 


Hardinge mwożesiniczył w sprzysiężeniu, ma- 
iącym na cein dotronizację króla Alfonsa. 


traktuje poważnie, 
Wezwanie do pracy mad 
pokojem: B, 
Ze Stokhsima donoszą do „Farliner 
Tageblatta": Delegacja holenderska mię- 
dzynarodowego biura socjalistyczeego wy- 
atosowala następnjąca odezwę do stron- 
nietw socjalistycznych wszystkich krajów: 
„Delegacja tołendetska międzynaro- 
dowego biura scejalistycznego rozpoczęła 
praco w Mickho!mie, 
trudzaści wielkie, 
toczących wo.nę, 


zachowują 


dzie. 


długi miliardowe. Sytuacja stajo sle nie” 


warunków -poteoje, 

Miljen mlodzieńców ame= 

rykańskich przy uprawie 
BÓR. 


Z  Waszyagłanu donoszą do pism | 
francuskich, że począwszy od poniedziałku | 
bieżącego tzgodnie, obraduje w Waszynge | 


tonie specjalna komisja żywnościowa, w 


. skład której wchodzą delegaci wszystkich ` 
stanów. Komisja ta ma ustalić na nah i 


ważniejsze prođukly spażyw 
potrzeby, ceny minimalne i 


aby zagrodzić drogę spekulacji, i 


Na osteiiem posiedzeniu tejże ko- : 
misji zaprojektowano utworzenie korpirsa. 
mdodzteży amerykańskiej, która ma być 
użyła podczas robót polnych w nadcho- . 


dzących żniwach, 


De pracy powołanych zostanie na 


razie miljon młodzieńców, ; 
2 komunikatów koalicji 
Z rosyjskiego {2 maja). . | 
Front zachodni: 


tylerji ciężkiej. 


Front kaukaski: Na południowym . 
zachodzie odź Giumiuszkhane wykonali 
turcy wiele ataków. Odperto ich jednak. 
Również odparto ataki tureckie na pół- | 


nocnym zachodzie od Ognofu. 
Maree Czarne: Na Morzu Czarnem 


jedna z naszych łodzi podwodnych za": 
topila w okolicy Bosforu wielki żaglo” - 
jak rów” 


wiec o pojemności 1000 ton, 
nież parowiec typu holownika. Załogi 
żaglowoa i parowca zbiegły na brzeg. 
Podczas astrzeliwania parowca łódź pode 
wodna również była ostrzeliwaną przez 
baterję nadbrzeżną pociskami B-calowy* 
mi. Trzema skutecznymi wystrzałami 
łódź podwodna zmusiła baterię do mil 
czenia. | 

| Lotnictwo: Nieprzyjacielska eskadra 
lotnicza dokonała wycieczki nad Tecuci 
i rzuciła na miasto około 30 bomb. 


2 jrancuskiego (3 maja). 

W Szamnanji odparliśmy natarcie 
nieprzyjacielskie w lesie na zachodzie 
od góry Cernilette i na wzgórzach na 


wschodzie od Hochbergu. W tej ostat- ; 
niej okolicy pokonaliśmy oddział nie- 
przyjacielski, który stawił jeszcze opór. 


Na lewym brzegu Mozy jeden z 


oddziałów naszych wtargnął do rowów | 


nieprzyjaciełskich w lesie Avocourt. 
W nocy z 29 na 30 kwietnia jedna 


z eskadr naszych obrzuciła bombami | AK 
4 | mma południowym wschodzie od Ar- 

| ras wskazuje, jakie anglicy pokladali 
nadzieje w tym ataku. 


dworzec kolejowy i fabryki w. Dieden- 
bofon, «000 200%, 000 


Z angielskiego (5 maja). 


W dniu dzisiejszym toczyły się gwał- | 
c MWieprzyjagisł zgromadził - 
silne rezerwy i prawie na całym fron- | 


towne walki, 
cie poprowadził powtórne kontrataki-— 


straty. Wtargnęliśmy do odcinka inji 


Hindenburga na zachodzie od Queant i 


uczyniliśmy postępy w sąsiedztwie Che- 
rity. Zajęliśmy Frency, oraz stanowiska 
ciągnące się na północ i na południe 
od tej miejscowości” 
rokości 2 mil. 
Na północy 


nieco jeńców. 


Z Bgiptu (2 maja): W sąsiedztwie 


GAZETA ŁÒDZKA 
tes zaznacza, Że przyczyny ustąpienia są 


Madrycie obiegają pogłoski, że | 


Wprawdzie pogłosce tej zaprzeczóno urzę- | 
downie, nikt jedazk zaprzeczenia łego nie. 


Stoją przed nami 
Stronnictwa krajów, | 
się wziąź | 
jaseczą niechętnie jedne względem drugie- | 
go, nie rewołacja rosyjska otworzyła newe | 
widoki i mysi o pokoju wzmaga się Wszę- | 
Z każdym dnłem wajny wztasta | 
niedostatek, mnożą się hekatowby ofiar i, 


znośna, Żądacie wszyscy od wszystkich | 


= . x „. 4 rządów wyraźnego oświadczenia en do | 
Mandel miemmieski w Polsce- y E | 


W dnia 27-go | | pisze Miikicz —: 


e codziennej ` 


W kierunku Or- 
gatyna i na południowy wschód od Ze- . 
myszczewa ostrzeliwał nieprzyjaciel sta- 
nowiska nasze głównie przy pomocyar- . 


ayłesji. 


Od ognia naszego poniósł on ciężkie | 


-taj rowy nieprzyjaciekwkie wzigto zo- 
„stały pod miezczący ogień baterji 
na. froncie o ster 
så Oppy wtargnęliź Š ; 53 
do rowów nieprzyjacielskich i wzięliśmy PAEO m 

» : ©, |jak również przy Winterbermgn (na. 
I zachedzie od Craonne) załamaiy Się 


Gazy toczą się walki 


lerję rozproszy liśmy. oddziały kia 
ków nieprzyjaciela, zniszczyliśmy i Ar 
szkodziliśmy dwa działa nieprzyjąc®i 
skie i posterunek obserwacyjny arty- 
Jerji, wreszcie wysadziliśmy w powie 
trze skład amunicji | 
Z Mezopotamii {2 maja): Generał 
Maude zaatakował 13 korpus armji tu- 
reckiej, który oszańcował się silnie na 
obydwóch brzegach rzeki Szatt-eł-Ad- 
heim. Nieprzyjaciela napadnięto i szybko 
zdobyto szturmem obydwie pierwsze 
linje wraz z umocnioną wsią. Wskutek 
silnego kontrataku znowu utraciłiśmy tę 
wieś, wkrótce jednak odzyskaliśmy | ią 
ONOWNIE. e! 
do gór Jubel Habr'm. Wzięliśmy 359 
jeńców, wśród nich dowódcę pułku. 


> put zest p do 


tykuł o obecnym położeniu Serbii. 


sięcy. 


* 


| zóinierzy wynosi okolo 50 tysięcy (7) ludzi ; 
Ą to przyjąć będziemy musie, że BU 
4 sięcy żełwicrzy serbskich bądź padło ma <j 
placu boja, bądź zmarło wa skutek pme- | 


sionych "ran, 


canej przez koalicję 
no i wtedy trzeba 
niszczonego Kraft". A 

W końcu swsgo attykadu posje Mil- 


zginęło dłoszczędnie, reszta cierpi nędzę. 
Milkicz protestuje przeciw * wysłaniu Te- 
sztek armji na rent, jak również przeciw 
wstrzymaniu przez koalicję ałowozu Środ- 
ków żywnościowych Co Serbii i z gor- 
cym apelem zwraca się o pomoc dla kra- 
jów neutralnych Oraz socjalistów całego 
świata, 


Z witewni zachodniej. 
Frosi zodisk gamma marszałka polnego 
Re. Rappizikia Bawarskiego. 

Na froncie pod Arras, pomię- 
dey Acheyiie a Queant załamał się 
Rowy Siak ungielski poprowadzony 
w cela przełamania frontu przez 16 
do 17 dywizji na froncie o szeroko- 
sdi 30 kilometrów. Od świta do 
późnej nocy powtarzane ciągle ataki 
amnglików amatly się w kontratakech 
waszych przed naszemi linjami. Nie- 
przyjacie] wtarpnął jedynie do Fre- 
sisy. Pod Bullencourt pozostały w 
jego pesiadaniu małe cząstki naszych 
przednich rowów. Dzisiaj walka to- 
ezy się w dalszym ciągu. Zacho- 
wanie się naszych wojsk znowu by- 
fo miezrównanem. Prócz ciężkich i 
krwawych strat utracił nieprzyjaciel 
1000 jańców. Utrzymywanie w po- 
gotowiu silnej kawalerji angielskiej 


Froni Fienieckiego Tastępcy Troni 

Na północy od linji Sołssons—. 
Reims trwa w całej petai bitwa ar- 
Spotęgowała się ona do 
szczególnej gwałtoewności pomiędzy 
Aisne a Brimont.  Przepsłniono tu 


naszych. 
|. Francuzi ponownie «astrzeliwali 
U nas na zachodzie od Raye, 


oddziałów <a | 

| qowczych, przyczem nasza piechota 1) 

oddziały jazdy odniosły sukcesy. | 
|--W ciągu ostrzeliwania przez arty" 


Nieprzyjaciela wyparto wstecz | 


-Generat lja Miłkicz, który się Obet- j 
| gie znajduje w Szwajcarji, zamieszcza w || 
piśmie „Het Volk” z dnia 7 kwietnia ar 


„Z 800 tysięcy wojska setbskisge— . 
Jeżeli ilość wziętych do niewoli ` 


iy 


Nieszczęścia brings cywilnej są nie * 
|] do opisanie, W Ś5D50 or. tw 
wojsk naszych seikiciąpnących z wojskiem - 
| kobiet, starców d i dzieci ginęły w skali- - 
| stych przepaściach. Gdy jednak Madność 
Ą nasza przybyła "m wybrzeża morza, Obie- | 
romocy nie otrzynta” i 
było wracać do wy- j- 


pańczas odwrotu 


kicz, że 30 proc. ogólnej ludności Serbji 


wiona działalność lotnicza. 


w ogniu naszej piechoty i włylerji, 
z ciężkiemi stratami ataki francuskie, 


Grnpa wojsk generała-ieldmarszałta 
Albrechta Wiiriemberskiego. 


"Nie zaszły żadne szczególniejsze 


- wydarzenia. 


Przy sprzyjającej pogodzie pa- 
nowała na froncie zachodnim oży- 
i Lotnicy. 
nasi obrzucili obficie bombami sta- 
nowiska baąterji, urządzenia kolejo- 
wo, obozy i składy amanicji pod 


"Arras i na południu od Aisne. Nie- 


tal 


przyjaciel stracił 10 łatawców, 

-= Z widowni wschodniej. 

W Karpatach zaatakowały trzy 
bataljony rosyjskie boz najmniejsze. 


4 go powodzenia stanowiska nasze ną 
| półnecy od doliny Susita. 


” front macedoński. | 
Pomiędzy jeziorem Presba, a 
Cerng, po obydwóch strońtach War- 
d nad Strumą chwilami odżyła 
działalność artylerii, | | 
Pierwszy Generat-Awatermistrz 
ŁUDENDOREF | 
Komenska! austrjaoki 
WIEDEŃ, 4-go maja, 
Z wosa wschadaiej., | 
Freni wojsk generała- pułkownika arcyksięcia 
i „ Józefa 
"Wczoraj wieczorem przed sław 
nowiskiem waszem na północ od do: 
qlny Susity złamano atak pułku ro< 
syjskiego, Na pozostałym froncie 
sytuacja bez zmiany. 
- Z wiawni włóskiej. 
Na froncie toczą się zwykłe 
wilki artyterji i miotaczy min. | 
Pod Geex (?) nieprzyjaciel usio: 
wał wykonać atak gazowy. Dzięki 
czujności wojsk naszych, oraz nale- 
żytym środkom ochronnym atak nią 
powiódł się, przyczem nie ponieśli: 
śmy straż żadnych © SAM 
Nasi dziełni lotnicy strącHi 3 


| aparaty nieprzyjacielskie w walce poż 


wietrznej nad płaskowzgórzem Kars 
stu, oraz jeden w pobliżu Flicza, 
Z widgani neżadniowo-wschodniej. 


Sprawozdanie admiralicji 
asstriapkiej: 
WIEDEŃ, 4-go maja. Ur: 
donoszą: e 
Wigrzorem 3 maja hydroplasy 
nasze ©brzaciły bombami domy W 
Coplany w obrębie ujścia Po i pe 
wróciły bez strat. Togo samego wi 
„zeru Mydrnpłany nasze ponow 
ataki ma nregdzenia wojskowe w Vik 
la Vinceta i w Valonie z a 
stwierdzonym skutkiem, któr 
dzć było na odległość przeszło | 
mil.  Poniimo gwałtownego ogr o 
chronnezo wszystkie samołoty po" 
wróciły bez szwanku, PE 
Bomby, rzucone przez io 
nieprzyjacielskich na obszarz 
stu, wyrządziły jedynie nieznac 
szkody.. l l 


DSZAKZE : 


Fei 


Komenda i 


Zjazd R. G.O. 
Asatni dzień obrat 
|. Blady rozpoczęły się dyskusją nad 
Sprawą słutunku sejmików do rad 
kuńczpch, Następnie pod obrady 
działalność Wyńziału Opieki nad 


$4 


i młotuieżą, Sprawozdanie z działalności śd 
lego wydziału p. Rygier zakończył szew 


giem wniosków, które wywołały © 
dyskusją, „głównie wa na koa ł 
oiskiej Macierzy Szkolnej i inuych G 
ników do ochron i ochronższkół, zosga 
zowanych przez rady opiekuńcze; 


Ne 122. 


nz 


. W toku dyskusji wyłonił się m. in. 
wniosek, aby oOchrony-szkoły przekazać 
Polskiej Macierzy Szkolnej, co-—-zdaniem 
niektórych uczestników wpłynie dodatnio 
ma jednolitość ich kierownictwa, rozpra- 
szającego Się obecnie między R. G. O. a 
P.M.S. | TE - ; 

Wreszcie rozważano obszernie spra- 
wę aprowizacji kraju. 
l Zebrani powzięli we wszystkich spra- 
wach rozważanych następujące wnioski: 

Uznając za niewskazane dysponowz- 
mie w obecnych czasach na cele w$cho- 
wawczo-oświatowe funduszów, przeznąaczo- 
mych na akcję ratowania dzieci, a wabec 
konieczności aż do czasu ukonstętuowa- 
nia się połskich władz szkolnych prowa- 
dzenia nadal ochron i ochron-szkół, Ziązd 
uchwala: - EZ : 

„dy prowadzić w. dalszym ciągu o- 
„chrony i ochrony-szkoły, opierając budże- 
ty tych zakładów. przedewszystkiem na 
funduszach miejscowych i opłatach od ro- 
dziców 1 dzieci; a RA S | 
(| 23 przekształczć ochrony-szkoły ma 
szkoły gminne tylko w tych razach, gdy 
nie będzie to zagrażało dotychczasowemu 
ich pełskiemu charakterowi i nie usunie 
ich z pod wpływu miejscowego społeczeń- 
siwa: - . 

8) zalecić Radom Opiekuńczym, aby 
sprawę przekształcenia ochron-szkó ma 
szkoły miały w specjalnej opiece i wyma- 
gałę ed Rad miejscowych przedstawienia 
odpowiednich uchwał na zatwierdzenie Rad 
powiatowych, NG 


4) zalecić Radom Powiatowym wej- 


ście w ścisły kontakt z Koiami Macierzy 
Szkolnej dla ewentualnej wspólnej akcji 
wyckowawczo<oświatowej; 

5) organizować w daiszym ciągu, 
gdzie ich niema, Powiatowa Sekcje opie- 


kę i Koła opieki dla roztaczauia opieki 
nad zakładami R. G. O.:i nad dziećmi 


przyjęiemi z miast. 


W sprawie aprowizacji Zjazd poleca 


zarządom R. G. O. poczynić szereg zabie- 
gów zmierzających do polepszenia. warun» 
ków zaapalrywania kraji,- ` | 
Obrady Zjazdu zamknął prezes R. G. 
O. przeniową, w której polecał gorąco ze- 
branym wprowadzenie w czyn powziętych 
uchwał, głównie zaś uchwał, dotyczących 
kwesty ogólna-krajowej pod hasłem  „Ra- 
tujcie dzieci*, oraz akcji wysyłania dzieci 
„miejskich na wieś, pod hasłem: „Wieś dla 
dzieci z miasta”. o ORES 


LIST OTWARTY. 


Doia 6 maja odbyć się ina ogólne 
zebranie robotniczej kooperatywy „Związ- 
kowiec*. Dzisiaj, wobec niesłychanie irud- 
nych warunków naszego Życia, które zmu- 
szają nas do szukania obrony tylko we 
własnej organizacji — kiedy kGoperatywa 
odgrywa rolę iezo jedynego Źródła, które 
może zaspokoić nasze połrżeby, — musi- 
my baczną uwagę zwrócić, sby każda pla- 
<ówka stała na wysokości swego zadania. 

Nie możemy pozwolić, aby pod po- 
/krywką „klasowości* czy „jedynie praw- 
dziwego* socjalizmu uprawiano gospodar- 
kę, krzywdzącą ogół tobołniczy, aby spro- 
wadzać instytucje robotnicze do roli 
przedsiębiorstwa, gdzię garstka praCoWui- 
ków, badących jednocześnie Zarządem, 
. ządziia”, tylko swsie dobro mając na 
widoku, | 

Pozbawieni, za przeklefej pamięci 
rządów carskich, organizacji, nie nauczy- 
liśmy 'się jeszcze mależyłej oceny pracy 
ciał kierowniczych. Za mało wsgi pzy- 
kładamy do cyfr, które jedynie nie kłamią, 


a zawiele zwiacamy uwagi na piękne ira- | 


ZSY. 
W roku zeszłym, jako członkowie I 
Zatządx „Związkowca”, wobec agitacji, 
skierowanej przeciwko ‘nam, złożyjiśmy - 
mandaty, mówiąc, że cyfry za nas pize- 
mówią. = | ; 
|. Przykrym dla nas objawem była obo- 
jętność członków „Związkowca”, niedoce- 
nianie naszej pracy, nieprzypilnowanie 
„wych własnych interesów, dzięki czemu, 
z instytucji robotniczej, liczącej już wów- 
jzas około 600 członków, na czele stanęli 
dzie wybrani 90 czy 75 głosami. 
-Ale oto zbliża się chwila, kiedy po 
długiej zwłoce, staje przed Wami Zarząd 
z rezuliatami swej pracy, - S 


chcemy przez porównanie z cyframi 
zeszłorecznemi przyczynić się do należytej 


oceny ich „pracys, Cyfry zeszłoroczne 


obejmują pracę 8-ip miesięczną w najtruć- 
niejszych warunkach, kiedy przystąpiliśmy 
do działalności twórczej, z kilkunastoma 
zublami. Kapitał nasz w ciągu 8 miesię- 
cy obrócił się 44 i pół razy, w ciązu zaś 
„działalności nowego zarządu zaledwie 15. 
razy, A więc w. zmacznie gorszych wari 
kach pracowaliśmy, .. l 


Porównajmy rezulaty: 


Obrót za 8. 


miesięcy pracy Dgo Zs 
72,737 kon 40, T n 
obrotu a pali 
czas l-go Zarządu była czyste u 
rb. 2,408 kop. 84, nowy zaś Zarząd kc 
sadzid wykazuje straty rb. 845 kop. 88, 
bo. stowarzyszenie, zarobiwszy tylko na 
markach rb. 3,503 kop. 70, ma zysku za- 
ledwie rb. 
bec ujednostajnienia waluty, zniknie moż- 
ność zarabiania na różnicy kursu, — sto- 
warzyszenie będzie zmuszone pokrywać 
z kapitałów swych. | 
„A przecież obrót był duży, gdzie po- 
wód do strat? ; 
Trzeba przyjrzeć się tylko wydatkom, 
które wynoszą rb. 9,660 kop. 47. I-szy zaś 
Zarząd wydatkował tylko rb. 2,563 k. 25. 
Przeszło 7000 rb. wydano więcej, a prze- 
cież do 1-go stycznia te same lokale, ten 
sam personel był zatrudniony!  Przyczem 
stwierdzamy, že ceny wyznaczone były 
znacznie wyższe niż w lsym roku. Zysk 
brutto za pierwszego Zarządn wynosi! 
7,1%, zaś Zarząd. obecny doliczał 9,2 4. 
| Oczywista, większe wydatki, wyższe 


Zarząd wykazuje 


ceny. 
Żądamy, aby w dniu walnego zgro” 
madzenia wszysikie książki handlowe i 
książki protokułów obu Zarządów były 
w Sali Koncertowej, Potrzebne nam to 
jest do stwierdzenia dalszych zarzutów. 

Wszystkim zaś członkom radzimy: - 
Aby na przewodniczącego zebrania 
powołano osobę nie z grona obecne- 


l-o. 


aby sobie w ten sposób zabezpieczyć 
swobodę krytyki. | 

Cięrpiiwie pozostawać na sali, aż do 
końca! Wychodząc przed czasem, 
oddajemy rżądy w ręce tych, którzy 
później w ciągu calego roku wbrew 
nam stowarzyszenie prowadzą. Kto 
żałuje godziny w dniu zebrania, niech 
pamięta, że pćźniej- przez rek cały 


2-0. 


: dy w dodatku bez skuiku, 

K swe oddać. 

Łódź, 5 maja 1917 r. i 

-0t AByli członkowie Zarządu: 

Aleksy Rzewski, Juljan Birencwajg, 
ignacy Malinowski, Teofi! Poł, 


w. 


| Oladomości Wieże 


ZEWN 


wiefkiej kwesty „WRatujcie dzieci, - 


wał sprawę p. H. Barciński, 
bec niebezpieczeństwa grożącego. mło- 


nanie, że i w tym roku, mimo pogor- 
szenia się warunków materialnego bytu 
w Łodzi, kwesta ta przyniesie grzynaj* 
mniej taki dochód, jak w roku ubiegłym. 
W r. ubiegłym kwesta dała 90.933 
rb., po potrąceniu wydatków 7.837 rb. 
Miejscowa Rada otrzymała 88,095 rubli 


Łódzka Rada Opiekuńcza zastrze- 
gła sobie w G. R. O, że suma, jaką o- 


| trzyma z ogólnej kwesty, w żadnym ra- 


: pani Meylertowa, p. 


inž © Edw. 


zie nie może być mniejszą, niż suma 
zebrana w Łodzi, a raczej mia ją znacz- 
nie przewyższać ze wzgledu, że Łódź ma 
największe potrzeby. | 
Nadmienił przytem p. Barciński, że 
wszystkie instytucj:, opiekujące się dzie” 
émi, korzystały w ciągu roku z fundu 
szu kwesty „Ratujcis dzieci“, 

Technika poszczególnych sekcji bę- 
dzie wzorowana na z:szłorocznej. Nową 
sekcją będzie sekcja wielkiego kierma- 
szu jarmarku,. wraz z loterją fantową, 
który zorganizowany zostanie w ostat- 
ńich trzech dniach kwesty w jednym z 
ogrodów publicznych miasta. 

Na zebraniu wczorajszym uzupeł- 
niono komitet kwesty, wybrano komite- 
ty poszczególnych sekcii, które uzupeł- 
niene zostaną drogą kooptacji. 
Komitet. główny stanówię: pp- 
Wagner, Si Barciński, Gu- 
staw Geyer i Leon Cbwalbiński, dr. Al- 
fred Grohman, ks. prałat Tymieniecki, 
Wiktor Oroszkow- 
ski i Urbanowsk.. | 


— Wękery Zie ttów, 

Wczoraj o godz. 12 w południe od- 
było się posiedzi nie komitetu wyborczego 
dla wyboru ławników magistratu m. Ło- 
dzi. Polska Hsia uztipsłniona została na- 
zwiskami dwóci kancytatów: pp: Maksa 


„Kernbautna i inż. Henryka Dyljona: Centr. 
komitet nacjonalist, żydowski podał jeszcze, 


jako kandydata właściciela domua Mendia 


kop. 45. Jednak za | 


2,607 kop. 85. Gdy teraz, wc- 


go Zarządu lub jego zwolenników,- 


Dobrze się zastanowić, komu głosy. 


— Z posiedzenia organizacyjnego 


Wczoraj w lokalu Giełdy odbyło- 
się pierwsze organizacyjne posiedzenie 
kwesty. „Ratujcie dzieci” pod przewod- 
nictwem p. Edwarda Wagnera. Refero- - 
który, wo- 


demu pokoleniu, wypowiedział przeko- 


GAZETA ŁODZKA 


w ogonkach będzie wystawać, niekie- - 


"Konopnickiej, | 


: ezami w prawej, 
«4 wej ręce. 
-„rodowemi szarfami z wielką tarczą bia- 
-ego orła na piersiach. Grupa ta zo- 


| niepodległej państwowości polskiej. 


f iyni na ambonę, przystrojeną amaran- 
"| tem, zielenią i porirelami: Kościuszki, 
'Głowackiego, Kilińskiege, Poniatowskie- 
proboszcz, ks. Wincenty Giebartowski, 
„magister św. tfesiegii. 
„blisko przemówieniu wyjaśnił znaczenie 
-polityczne i moralne- konstytucji- 3 ma- 
ja, zestawił to z grozą i powagą obec- 
onej chwili, zaznaczył kenieczność krč- 


ślając piękno chwili, że żołnierze pol 


wyniósł rb. Krasuckiego. Tak zw. frakcja żydowska — 


podała dr. Wallisza, ` 
Wybory ławników odbędą się 7 mz- 
ja o godz. 4 po południu w sali Tow.: 
kredytowego m. Łodzi przy nicy Sre niej 
nr. 19: NA pi 
— Gbchóg 3-ge maja w Konstanty» 
mawieg l . p ; 
W Kons'antynowie obchód 3 maja 
odbył się w sposób niezmiernie uroczy- 
sty, Ołarz do Mszy polowej zbudowa- 
no przy prowizorycznej kaplicy śród pą- 
ków ziełeni, kwiatów, chorągwi i emble- 
matów narodowych. Po bosach wisiały 
duże tarcze z herbem Polski, a na 
szczycie obraz M. B. Częstochowskiej 
z Białym Orłem i napisem: „Królestwo 
Polskiee—Rada opiekuńcza miejscowa 
w Konstantynowie. Okrąg łódzki. Ochro- 


na im. Tadeusza Kościuszki, 1817—1917“. | 


Przed ołtarzem uszeregowały się 
Szpałerami dzieci z 3-ch ochron kon- 
stantynowskich: T. Kościuszki, H. Sien- 
kiewicza, B. Prusa i z ochrony Waler- 
jana Łukesińskiego w Brusie. Obok nich 
młodzież 5-ciu szkół polskich. Wszyst- 
kie dzieci miały sztandary I chorągiew- 
ki. Pośrodku czwórkami stał oddział 
artyleryjski wojska polskiego ze Srebr- 
nej, Brusa i Retkini pod komendą por. 
Wierzchleyskiego. 

Był to przepiękny widok. Tysiące 
dzieci polskich, jak wieniec wokoło, a 
pośrodku, jak w Sercu, męska kolumna 
ukochanego, upragnionego wojaka pol- 
skiego. Po bokach ołtarza ugrupowały 
się cechy i bractwa Kościelne z cho- 
rągwiami i sztandarami, fudzież świeżo 
powstałe polskie Tow. gimnastyczne. 
Przed samym olfarzem była ulokowana 
zachwycająca grupa 8 chłopców szkoł- 
nych. Czterej z nich byli ubrani w ama- 
rantowe Czaka ułańskie z festonami i 
wielkimi białymi orłami, zamiast kit 
Na atłasowych poduszkach. amaranto- 
wych trzymali kóronę, berło, miecz i 
srebrnego Orla Białego na wsięgach. 
Przy nich w rogatywkach z pawiemi 
piórami, dzierżyła straż Czwórka z mie- 
chorągiewkami w le- 
Wszyscy byli przepasani na- 


stała stworzona, jako widomy symbol 
Chóry kościelne zainitonowały rote 


- Śród gruzów zbombardowanej świą- 


Piłsudskiego — wstąpił miejscowy 


W godzinne 


ła, wojska i skarbu, zwrócił. uwagę lu- 
du na czyny obecnego wojska polskie- 
go legjionowego i zakończył zaintono- 
waniem hymnu „Boże coś Polskę", pod- 
chwyconego przez dzieci, lud i żałnie- 
„rzy polskich. 5 
Nastąpiła yroczysta Msza św., pod- 
czas której wszystkie obecne korpo- 
racje śpiewały pieśni narodowe i legjo- 
nowe. 
Pe Mszy św. ks. Qiebariowski od 
ołfarza zwióch się z gorgcem przenó- 
wieniem do wojska- polskiego, podkre- 


scy stanęli śród zastępów dzisci pol- 
skich, teraźniejszość bohaterska została 
zespolona z utęsknioną przyszłością, bo 
za tymi żołnierzami, gdy ich nie stanie, 
pójdą ich szlakiem wszystkie dzieci ze 
szkół polskich na bój straszny © umi- 
łowaną Matkę—Ojczyznę Polskę. 

Uroczystość wywarła wrażenie nad- 
zwyczajne, a była konieczna ze wzgłe- 
du na male stosunkowo uświadomienie 
patrjatyczne ludności miejscowej. 

; „Wieczór leqjanowy”, : 
Wkrótce w Sali Koncertowej odbę- 


dzie się, urządzony staraniem Kola pomo: 
cy dla Legjonistów, „wieczór legjosówy*, 
z udziałem por. B. Merwina, hr. Reztwo- 
rowskiego i Mączki, 


— Z pel, kursów pedzgogicznycha 

Juto odbędzie si; o godz. 5 pogadan= 
ka z przezroczami profesora H:ixkowskiego 
„3 maj w obrazach“ 2 oa 

W poniedziałki i piątki począwszy od 
poniadziałku 7 V od godz 7 do 8 wieczo< 
rem wyk-adać będzie piof. Wacław Zawadze 
ki: „Z metodyki języka" i „O refo. mie or- 
tograiji.* - 

We czwartki, począwszy od 10 b. m. 
w zastępstwie prof. A. Remiszewskiego wy- 
kładać będzie prof, Waszk'ewicz „Ostatnie 
pię dziesięciolecie na ziemiach Polski (1863- 
1913)*, 

— Kontsert prof, H. MMalcera, 

- Przypominamy, iżw dniu dzisiejszym 
w Ssl Koncertowej o godz. 8 wieczorem 
oabędzie się koncert pret. Henryka Mełce- 
ra, poświęcony wyłącznie utworom Fr. Cho- 


teatr „Lina“ ro począł swoją działalność 
i daje dzisiaj piękny dramat „Dzieci ko- 
painit z słynną Hanni Weise w roli. głów- 
nei. Zapewne dawni bywalcy dopiszą i te- 
raz Lunie, która dotychczas cieszyła 
ympatią publiczności łódzkiej, 

— Z Towarzystwa Krajozucwexzega 


SĘ 


Dziś o godz. 6 wiecz, w lokalu To- 
warzystwa krajoznawczego (Pioick. 91) od- 
będzie się miesięczne zebranie członków 
Tow., które w dn. 21 z. m. nie doszło do 
sku ku, Na zebraniu tem p. Fiedler, czło” 
nek zarząću, wygłosi odczyt p. £ „Ziemie 
polskie pod względem historycznym i geoe 
graficznym*. 

— Teatr Pofsti (Cegielniana 63). 


Prokurator Hallers Lindau'a otwiera 
dziś, dnia 5-30 maja, o godz. Tth 
wiecz. cyrł gościnnych występów p. Kae 
zimierza Kamińskiego. Zuakomity artysta 
gra w sztuce tytułową rolę za którą zbie 
ral laury w. „Rozmaiłościach"*. Krytyka 
warszawska uważa Hallersa za jeduą z naj- 
lepszych kreacji p. Kamińskiego, 


y 3 g $ i 4 3 
Bstntnie telegramy, 
Żąsanię uwstągienia Mijas- 

KROWA: 

Rotterdam, 4 maja. ; 5 

Hcienderskie dzienniki ogiaszają w. 
wydaniach wieczorowych depeszę Reutera 
z Pstersturgaz dnia wczorajszego, godz. 4 
po poł, fastępającej traśei: „Oddziały 
uzbrojonych żołnierzy zsbraly się w pslas 
cu Taurydzkim, w któryjm ma swoją Bige 
dzibę rząd tymezasowy, z ezerwonemi 
sztandarami i zażądały ustąpienia Milig- 
kora“ . 


Powody podróży Lloyd 
.. Georges as 
Amsterdam, 4 maja, 

„.Nagły wyjazd Llsyd Georgesa do 
Francji nastąpił na skutek żądania genera» 
ła Haigha, Zapotrzebowanych przez Ha» 
igha wojsk rezerwowych już brak. Straty 
trangportoweów wywołały brak środków 
żywnościowych w angielskiej armii, Pran» 
cja jeat przepełniona rannymi, poesiewaź 
przetransportówanie ich do Aaglji jesi ue 
trudniene. Zamierzona reformy w admi» 
nistracji stoją w związku z główną komens 
dą koalicji. Wszystkie te pytania roze 
atrzygnie Llnyd Gecrges we Francji. 

Take lemescu ministrem 
o Spraw zewuęłrznycih, 
Doroszą z Jass, że Take Junescn obe 
jął kierownictwo ministerjum spraw Zagra” 


nicznych po Bratiann, który wyjechał na 
urlop, 


pina. Bogaty program koncertu zaintere- 

sował szersze ko a zwolenników poważnej 

nazyki, | Ags 
— Łyna. | BA 
Po parotygodniowej przerwie Kiso- 


Fragedja księżniczki w 6 częściach, 


Początek 6 godz. 5, 7, i 9 w sobote i niedzielę o 3 pp. 
Ceny biletów godwyższene. | 


NB 722. 


GAZETA ŁÓDZKA 


kładu i należy takže zgłosić ogiery, mają- 
ce być ułożone w mieście Łodzi. 
Łódź, dnia 25 kwiefnia 1917 r. 
Cesarsko-Niemiecki. Prezydent Policji 
Łoehrs. 


śiciególn wartość, jak również -chore 
na REE it d. mogą być zgłoszone. 
ustnie lub piśmiennie u weterynarza po" 
wiatowego, który poleci ułozenia ogiera 
specjalnym . rzeczoznawcom. - "Kastracja 
zgłoszonych ogierów będzie dokenana 
w klinice Warrikówa, dok stórego > to za | - 


a więć niezbadane, winny być „ułożone 
aż do 15 czerwca 1917 r. 
Poszczególnym gminom dosłarczo- 
nem zostanie przez odnośne urzędy po- 
(wiatóws spis weterynarzy i felczerów, 
którym polegono układanie ogierów. 


Obwieszczenie. 


Powołując sią na rozporządzenie: 
policyjne z dnia 5 kwietnia 1917 roku, 
zwracam powtórnie uwagę na to, że 
wszelkie ogiery, nie oznaczone znakiem | 


„Starsze ogiery, tub posiadające 


| pensjonaty pe A, Saotckej | 


Ciechocinek 
dworek „Juljanówka* otwarty 1-g0 maja 


Konstancin 


dworek „Irena i Jutrzenka” otwarty od 10 
maja. Wiadomość: Pensjonat- Drowej Sa- 
wickiej w Warszawie, Hypoteczna zna 5, 


„pe ANE AEAN EEE 


Bzielna 18, SALA KONCERTOWA. Dzielna l3: 
(W PONIEDZIAŁEK, d. 7 maja 1917 r, punkt. o godz. 8 w. 


KONCERT - e klape 


w czystych odmianach, 


tylko. jeszcze w składzie L. Jasińskiego 
w Łodzi Andrzeja Ne 10 A Z 


3 W niedzielę 4. 6 maja 1917 r. Otwarte ie sezonu Kae? 
- Koszert Łódz, Orkiestry -pmfoniczneg 
„ pod dyrekcją BROMICŁAWĄ SZUŁCA. 
Soliści: skrzypce: Mi. LLewak; 8 
e wiolenczela Miadalsmam z Warszawy, 
Wejście dla dorosłych 75 fen. dla wojskowych niższych 
3 stopni, uczniów i dzieci 40 fen. 
UWAGA: Podział tygodniowy koncertów: Poniedziałki: 


RAkompanjuje Zygmunt Taube. 


W programie: LALO — Symfenja hiszpańska, SARASATA — Ro- 
mans andaluzki. BACH — Ciaccona.  Weracini — Sonata koncertowa. 
Wieuxtemps — Inirodukcja i Rondo E-dur. 

Bilety po cenach zniżony ch Są do nabycia u Friedberga. i Koca Piotrkowska 90. 


DSTZFYTCZZÓNCZZZE USCŻZŁŁĘÓEOŻZA 


KARURORNODZSREKARARAŃAU A STOPIE 
oo 


(a E 


Kex 
KJ 
Rh 


SdWÓRETOREGEGEBRA 


BE 


35 


wyprobowany ' środek przeciw wypadaniu wE sów. 
-e w aptece: EE z 


Ua 


- Na składzie : 


J. | POGONOWSKIECO, 


Ut Piotrkowska {15. 


pamona mn 


te Ro 
SA 
© 2 umiszmiówiacwa zostan 


KW OR ROR RAR R OMARA RERZAGE RÓ 


Szkola T 
| Ma ri i 

Wilkoszewskiej 
uh Widzewska 36. 


Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, 
dykcji, deklamacj, eraz gry na forte- 
' pianie z wykładem teorji. 

- Zapisy od gedziny 3—6 po południu 


Na żądanie lekcje w mieście. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


przeprewadził sięna Zawadzka RA į, 
tég Fiotrkowskiej, do domuSzeiblera 


charcky zewnętrzne 
skórne i włosów 


przyjmuje Z od» Panie od5--6 p È 


n] 


Resiki manuiaktirig, 


Sprzedaż 40% taniej n. c. z. 
Resztki. Towar z wełnyz jedw. i flanel 
ki na bluzki od 1 rb. 50 kop. do 3 rub. 
Szewiot, Boston, Melanże, Alpa aga it d 
Na damskie i męskie kostjumy ita patta 
od 8—20 rb. Materjały balowe, żałobne 

i ra fartuchy, chustki i baw. towary. j 


| ogielniana 432 


rórzu 4 dom od Piotrkowskiej. 
Od 2 do 5 zamkniete. 


NAJLEPIEJ PRENUMEROWAĆ 
WPROST Z REDAKCJI, 


WARSZAWA, 
HOŹR 36. 


Iwartainis Mie. 5, BO. 


ka ule : praway 

A. Ackerberg, 

Łódź, Pcłudułowa 2, I-e p. 
Formularze do podróży 


tamże do nabycia. 


do sprzedania z powodu likwidacji 


sucas drzewo 


sosnowe i debowe, opałowe i bu- | 

dowłane, oraz wozy i. rolwagi, a 

także różne sprzęty kowalskie i: 
<- stełmarskie. 


LIPOWA 59, 


Redaktor i wydawca JAN GRGDEK (Przejazd 8) 


B ELE subjekt? 


Wieczory muzyki lżejszej; Wtorki: wieczory oper i s0- g 
Czwartki: wie- * 
czory walców i operetek, Piątki: Wieczory  Komnpozytorskie, 


W razie niepogody Rosy A PRE się będą w wielkiej sali ; 
Abonamenty s do MAY Przy 7 kasie Hel: 


„listów, Środy: Koncerty Symfoniczne, 


W niedzielę i święta Koncerty pornn ne ed godz. 8 do H. 


gra go PO pe 


Whioski członków Towarzystwa. 


Bumtat © 5-iu 
częściich, 


Wiadomość i Maja. 


Z dniem pierwszego Maja zńana spcóynia moja 
kostjumów i okryć "damskich rozpoczyna przyjmo- 
wać bluzki i suknie do szycia: PRACOWNIA 
; RUDZKIEJ, Piotrkowska 17. 

conr bardzo miskis, 


"OGŁOSZENIA. DROBNE: 


SPRZ TZ PSC ZR R DEINEN I EAEN 


olbrzymi wybór nowych, okazyjnych: Stołowe 
„sypialne, salony, biurka, biblioteki, szafy, oto- 


mapy, Fóżka . metalowe, krzesła gięte, Wobec 


zasteju sprzedzja go cenach właszych i niżej 
-Magazyn Mebli, Władysława Romiszewskiego, 
Piotrkowska 116-I piętro. front w niedzielę i 
święta otwarte da 6 p.p. : 


"A 79 e Marja Kubicka przyjmuje 
Akuszerka Tonon koo R 
Piotrkowska 


Akuszerka Drzymala uł. 


embińskiego. Komfort, Q- 


wareie i maja. 
spodnie z „Amerykeńskioj skó- 


peskonałe ry" którę można nosić 5 lat, 


Resztki: korty, cajgi, płótna na męskie ubrania 
tamo. Plottkówsira- 148 m. 34, 
z gotowaniem 


Gas podynie miejskie wykwintnem 


Saapa Biuro Sekowskiej Przejazd 14. 
Kupię lekkie rzeźnickie furgony do SR 


Przejazd 51 „Janins“ 
dobrze płatujepotrzebni, Prze jagd 8 
Krawcy Drabi kowski, * : 
Mebie ne urządzenie 
kosztu. Orla 23. S%olarnia; 
Nasienie 
kowska. 155, 


sprzedam po _ cenie 


dania na pudy i „miy,.. w. Piotr- 


otrzebni © EMPEY e Ślusatni,. Kon- 


siantynoweka 5 


w. Warszawio 


podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów i ubezpieczonych, że w dniu 31 maja 
r. b. odbedzie się o godzinie 2 po Po. w biurze Dyrekcji Towarzystwa 
„Przezorność*, ul. M AA Ne 22, 


-(mtiegie czwarte zwyczajne Ogólne Te 


członków Towarzystwa, na które. Dyrekcja ma zaszczyt prosić Rar sto- 

warzyszonych, zarówno akcjonarjuszów, jak ubezpieczenych, nadmieniając, że. 
oddzielne zaproszenia ubezpieczonym rozsyłane nie _ będą. 

Porządek dzienny: 

Sprawozdanie i bilans za tok 1916. Wnioski Dyr. i i Komisji Rewizyjnej. . : 

Plan cziałań i etat wydatków na rok 1917: Wnioski Dyrekcji i Komisji „rewizyjnej, 


. Wybór członków Dyrekcji na miejsce wychodzących. 
Wy bór członków Kom sji rewizyjnej” na rok 1947. 


Za kartę wejścia dla a ubezpieczonych służy polisa. 


-| Potrzebny ogrodnik 


EN zal. * ||| Przybłąkał 
AIATATATATAI Mebli 


%8 223 in. 25 TY imale. $ 
n¥ensjo 
Ciechocinek zicion Home” Stefna 


sreżowe, sypialnia dębowa i aT ; 


baraków ckandorakich do rza 


ur Pedy kka 10. 


Soboty i i Niedzicię Koicetiy Popularne: 


Fortepian Wiedeński, sprzedam o 

Włodzimierska 9 m. å, ir tramwaj 3, R 

potrzebni chłopey do roznoszenia kefiru. : 

i „Piotrkowska i2. Apteka, T i 
W. Giusz! zowski Przejazd 14 

Pracownia Vose przyjziuje kapeli” 


sze damskie do przefasonowania i bonia na 
wszystkie. kolory, ź 


przyjmę posadę bony, może "być E 


na Weydód 
nie bez utrzymania, Posiadam świadectwa. 
k Oferty w Adza, G, 3 È, pod „d.“ - 


Pralni Najlepszy środek -do prania i iellzay 

chem. fabr. J. Setzer i E, Werner 
Sprzedaż hurtowa ú Edm. Bogdańskiego, Dzielna 30 
Żądać wszędzie, paczką 22 kops 


samotny do dWo-~ 
ru w Głemzowia 
Zgłaszać sia Giemzów gub. Piotrkowska, 8 wiorst 
za Łodzią Żychliński, 


się pies foksterier z obrożą t 
szyi za M 1202. Do odebrania 
za zwróceniem kosztów; uL Rd 10. Rae 
dogoszcz Kea Bukle: 


Rower mo ati om ee 
174 Pi iotrkowska RER RADRA 


nieuje, reparuje, odświeża, czyści, pierze chemicz» ; 


nie i farbuje garderobę meska. Robot kony- 
wa starannie szybko i tanio. > T y 


. Zagubione dokumenty. 


elena Tomczak zgubi a sz, ort niemiecki z 
3 H wydany w Łodzi” -- SE . i 
Wa doieczyk zgubi a paspart niemiecki, i 
wydany w Łodzi 
jeiech Lipski sgu Iryataport niemiecki, w = 
W en, prze adi R. G, 0. M on w. Łedzi F: 
M 907 i bilet loterji Goi5a do 1v. kla 
sy. Odmieść na nl, Milsza 45. : 
Z ęsiano. kiucz:od kasy oraz pęk. kaczy ÓW. 
Qdebrać w restauracji „Wenacja'! Przejazd 2 
pet PRS a WR a E ŻORA W PR ROSZ 
geaglaat wyrok Sadu Pokoju 3 okregu m. Łodzi 
od 16 -stycznia 1917 roku za X: 159, wydany 
Michałowi „Wasilowskiemu ma Alojzego Gałczyń- 
sklego na rab. 800 2 8-proc. od -kwietnia 1914 


roku i kesztów sądowych 10 rub, Odnieść Kon- 
ZEE Rynek Wetlewski. X: 


w główniej roli E 
HASHI I WEISE, Od 


Rok. VI.. 


KOCHAM WAS... 


Czemuż mnie anioł od kolebki wiedzie 
Tam kedy jęczą w uścisku i biedzie 
- Kędy cierpienie, mąk ciężkich. Ogrójce, 
Gdzie głodne dziażki, spracowane ojce, 
Kedy tak rzadko uśmiech szczęścia 
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-'Nie-do pałaców, lecz gdz e ludzie pr. ści. 
Milość ta błądzi po ugorach rżyskach, 
I po wy-narłych ojców cmentarzyskach, 
Nieci ją każdy kurhan bohatera, 
W piersiach tysięcy mnoży się i wabiera, 
Tę miłość budei poległych mogiia... 
W miłości przyszłość, potęga i siia. 


maa —_—— m bom mma — ima 


A więc was muszę kochać znojni ludzie, | 


tru- 

: ; dzie, 
Bom je utrwałał w cierpieniu bez miary, 
Nie tracąc nigdy nadziei i wiary... 
Przez was w mej piersi dusza nie gza- 
| (0. marta, 
Gdy wyrastacie z przyziemnego karla 
I gdy przemówił pokorny i niemy: 

— Z żywymi społem i my też żyć 
l KE: chcemy! 


Bo chrzest kochania odbierałem w 


Kalisz, 12 Maja 1912 r > 
Ludaik K... 


| Jedynacy. i 


"Słońce chyliło się ku zachodowi, 
a poprzez liście i igły sosen padały co- 
raz czerwieńsze jego promienie, pokry” 
wając grunt leśny wiełkiemi, czorwono- 
złotemi plamami. Na_ zachodzie rozlała 
się wielka zorza wieczorna, niby morze 
roztopionego złota—bursztynu, zmiesza- 


„mi. 


pozwichrzoną, 
. czyma nieprzyłomnemi. Stanąłi na chwi- 


` prostował trochę ramiona, 


nego z krwią. Ucichły wszystkie głosy | 


+ 1. = . 
ziemskie, przerywane tylko szmerami, 


czy też modlitwą drzew. 


Cisza... 


Krwawe lata wojny zburzyły spo- 


kój domowy, zmąciły tę ciszę. Płoną 
wsie, palą się chaty zmurszałe, poczer- 
nilale, powysinane, różnokształtne, zaj: 
mując się jedna od drugiej... | 
Setki lat stały, osłaniając życie 
ludzkie od burz, lecz od tej burzy o- 
chronić nie mogły; same giną śmiercią 


nagłą, taką samą jak ludzie. 


Gdzieniegdzie wybiegał człowiek z 
rozwichrzoną głową, z bezdenną rozpa- 
czą w oku, bez celu; gdzieniegdzie wy- 
buchał płacz i cichł, jakby tłumieny 


przez rozszalały żywioł. Słychać szelest 
płomieni i trzask belek, jakoby łamanie 


kości ludzkich obcęgami kata. 

Zacięta walka! 

Zdawało się, że dla ludzi walczą- 
cych z sobą zajadle, niema głodu ani 
zmęczenia. W świetle krwawej łuny wy- 
siądali niby — kuci z czerwonej miedzi 


— witezie. W blaskach pożaru, niby od-. 


męcie piekielnym, szły aiaki za ataka- 
Razem szła śmieró—szła—krwawa. 
Tam, na polu bitwy śród ludzi, 


broniących swej ziemi, wiary i cześci, 


„krąży Anioł śmierci na swoim rydwanie, 


ogniste zrywa rumaki, i kręgi tocząc 


szybkie, straszne, nieznane, spada i za- 


bija. RO 
"Lecz oto coraz słabiej wóz ogni- 
stała złowroga, straszna cisza.... . 
¿Na ganek dworu wpadł żołnierz z. 
jak wiecha głową, z o- 
lę zamarł. Na odgłos kroków wyszedł 


lecz ten, jakby otrzytomńiawszy na wi- 


dok swego pana, przypominając sobie - 
*pó co przyszedł, wybełkotał tylko: © 


„Pa-nicz za-bity!*, a potem . jakby 


- chciał pocieszyć zmartwionego ojca, do- 


dał: „Grze-gorzów tyż" — poczem wy* 
chciał za- 
wrócić, lecz go sily zawiodły i runai na 
poblizką ławę... pa 

i H. 


-W izbie czarnej, ziejącej martwo- 
tą, siedzi skulona niewiasta, wpatrzona 
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bezmyślnie w przestrzeń. Siedzi i-ocze- 
kuje na zwłoki syna jedynaka, Jaśka 
kochanego. I w tej chwili przypominają 
się matce jego lata dziecięce; jak przy- 
tułony do jej kolan wypytywał się o 
różne dziwy tego świata, na które ona 
odpowiedzi nie mogła znaleźć. Przypo- 
mina sobie, jak jej Jaśka. nauczał ks. 
proboszcz, a syn opowiadał potym rze- 


'€zy, o których pierwszy raz słyszała, 


O królach, rycerzach bogatych, którzy 
się poświęcali dla rodzinnego kraju. — 
Jak im nie żal było rozkoszy życia, gdy 
pobudka wzywała, wszyscy szli, aby 
złożyć do wielkiej urny ofiarną swą 
krew. I jej Jasko zawsze marzył o tym, 
zazdrościł rycerzom i pragnął jak oni 
iść i walczyć za ojczyznę. Dlaczego 


ksiądz zabrał jej syna—sckoła? Już on. 


nie złoży jasnej głowy na matczynych 
kolanach... 

. Do izby wsunęło się czterech męż- 
czyzn niosących na noszach Janka. — 
Z dzikim pośpiechem zdarła matka płót- 
no i zamiast głowy ukazała się czerwo- 
na masa, ociekająca krwią. Rozległ się. 


„jęk, nieszczęsna zatoczyła się w kąt, 


sty krąży—aż.. wszystko ucichło. Na- | 


skąd już z dziwną obojętnością patrzy” 
ła, jak ukłacali go na ławie, niby na 
kafafalku, przykryli szynelem żołnier- 


. skim. Wtym, na tym szynelu: 'poszarpa- 


nym w szmaiy, ujrzała mały złoty krzy- 
żyk. Z gorączkowo płonącemi oczami 
przywlokia się i ze czcią przyłożyła go 
do ust, a potem upadłszy na kolana 
złożyła głowę u stóp Jaśka. Zaległa cie 
sza nie przerywana  łkaniem rozpaczy, 


- ani póbożnemi śpiewami... Podniosła gło- 
-wg i zatrzymała bisdne oczy na krzyżu, 
-który rozpościerał ramiona nad zwłoka- 
dziedzic, chciał poprowadzić go. dalej, | 


mi syna; zbielałemi usty szepnęła: „Chry- 


„ste o Chryste" —a Chrystus sklonil gło- 


we na p'ersi i milczał taki bolesny, jak 


gdyby Go przed chwilą na krzyżu voz- 
- pięto. R" SE 


SE iH. 


= W salonie dworu ponuro. Ściany 
wybite czarnym kirem,, pośrodku wyso- 


ko ustawiony katafal, a na nim trum- 


na, tonaca w powodzi 

i goreiąctych wiec. 
Cisza... . 
Czasami tylko przelatująca mucha 


kwiatów, zieleni 


;: jemny, w ponurej ciszy, chrzest. 


opala sobie skrzydełka wydając nieprzy- 
W trum- 
nie na atłasowych poduszkach leżała. 
głowa ostatniego potomka możnej ro- 
dziny. BP, 

Spokój, — a jednak zdaje. się, że. 
lada chwila z za czarnej zasłony kiru. 
ukaże się jej twarz z szyderstwem na 
ustach. . RA EE 

Z poza ciężkiej portjery wysunęłą 
się cicho czarna, wysmukła postać. Po- 
deszła do trumny, rozsunęła zwoje kwia- 
tów i zwróciła nieprzytomne spojrzenie 
na twarz syna. Tak, była to jej pocie- 
cha, jej życie, jej wszystko; zabrała go 
śmierć okrufna—ale przecież nie śmierć. 
bo ojczyzna;—przecież dziś w dzienniku 
czytała pochwały o nim, że jako jedyny 
spadkobierca nie wahał się i poszedł 
aby Ją oswobodzić. 

To ks. proboszcza wina. — Ha! ha! 
wszak to dla Ojczyzny, lecz synu mój, 
coś matce zostawił?.. | osunęła się do 
stóp katafalku. Po chwili z trudnością 
otworzyła oczy, spostrzegając jak wy: 
soko nad głową ukochanego syna Chry- 
stus rozpina ramiona. Sine jej usta wy- 
szeptały: | 

„O Chryste, coś uczynił?*—A Chry- 
stus głowę- na piersi zwiesił i milczał 
taki bolesny, jak gdyby Go przed chwi- 
lą na krzyżu rożpięto. » 

. Marja Orlikowska. 


| Odpowiedzi redakcji i 


P, A. Lis. . Tendencja pańskiego. 
wiersza zasługuje na nwagę. Ośmielatny 
się jednak wątpić, . czy kiedykolwiek be- 
dzie „lew z jagnięciem spał“, Z wydru- 
kowaniem „Słodyczy przyszłości”  wstrzy= 
mamy. si; do dnia, kiedy to będzie miało 
miejsce, Se 

P. Józ. Miatk. Na pieśń, o jakięj 
Pani w wierszu swym wspomina, wypad- 
nie jeszcze i Pani i czytelnikom  pocze= 
kač dość długo. „Burza* słaba. - 
|. P. Tad. Filip. Nadesłanych wierszy 
nte zamieścimy, prosimy jednak o inne 
pra.e. > 


1) Bain 2 
Dymitr Mereżkowski. 


„Chora Rosja“. 


Gdyby za czasów cara Mikołaja 
ktoś odważył się drukować cośkolwiek 
6 podobnych sprawach, to zostałby 
uznany za warjata lub zdrajcę stanu- 
A tu—publiczrie sądy, przysięgli, adwo- 
kafura... i wszystko to jest dziełem te- 
go cesarza, któremu zarzucają słabość. 

Jeżeli rząd wstąpił na nową dro- 

‘gẹ, to nieuczciwością byłoby nie poma- 
gać mu. . ; Ri i 
|. Nie, panowie czerwoni, nie zrozu=. 

mieliście tego człowieka. Cała nasza 
administracja posiada tylko jednego 
człówieka, uczciwości i ratrjotyzmowi 
którego można zaufać — to Aleksan- 


der II. > gra 
= Jeżeli pomiędzy osobami rządowe- 
mi istnieje ktoś, życzący Rosji szczęścia, 
to jest te cesarz" (0). | 


Całe zło minione jest dziełem woli. 
Mikołaja I; a całe. dobro obecne jest 
„dziełem woli. Aleksandra IL. A znaczy 
to, że naród sam- nigdy. nie działał; 
wszystko było w rękach władzy. Wszy- 
stkiemu: "nakazywała ona bezwzględne 
posłuszeństwo. Korzeń niewolnictwa zo- 
stał nietknięty. 


Była i jest. ' Jest i będzie. 


Czy „dziwić: nałeży się, że to, co- 
w ustach ojców. było miodem--dla dzie= 


ci stanie się piołuwem? 


„zaczarowane koło—nie- : 
rozerwalnym, -Swoboda nie: oswobadza. 

4 za wodę?... 
"mi napisać na waszych sztandarach: 
«wolność i anarchja*. 


- Łosem postępowego liberała jest 


| wieczne szukanie dla siebie środowiska, 


ciągłe wahanie sie, jak majaka między 
dwiema krańcowościami--„zawsze by- 
łem wrogiem wszelkich krańcowości; 
między dwoma terorami, białym i czer- 


wonym; między dwiema modliiwam!: 
Boże, zbaw. nas od reakcji — i Boże, 
zbaw nas od rewolucji”. 
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„Złjawili się nihiliści w oexrąglych 
czapeczkach, z osfrzyżonemi włosami— 
pisze on 21 kwietnia 1864 r.—Nasi ni- 
hiliści pragną życia bez- wszelkich pod- 
staw moralnych i bez wiary. Chcą zbu- 


"rzyć wszystko i żyć- na wzór pierwotny. 


Na ludzkość patrzą, . jak na stado zwie- 
rząt. z i 
`Z rozmowy z pewną nihilistką: Oso- 


ba ta tak daleko się zapędziła, że za-' 


wołała: „Anarchia jest najlepszym ustro- 
jem społecznym!” | 

O fHlozofji Ławrowa:. „Boże, więc 
te także filozofjal.. Nie mówię już o 
tym, że to sam tylko, materjalizm.... 
Lecz co za: chaos myśli... Tylko na 
wyspach Sandwińskich te brednie mo- 
gą nazywać się filozofia“. ; 

O Pisariewie: „Modny prorok P.sa 
riew przepowiada nam krwawy polop”. 
„Proklamacje.: Bredzą o kenstytucji, 


A 
Se 


socjalizmie. Domagają się, aby Rosja 


lała krew, jak wodę... l czego chcecie, 
panowie czerwoni?.. | 
nii do tego, aby krew ludzką uważać 
Chcecie krwawęmi Etera- 


„Prawdziwej, racjonałnej rewolucji 


Kto was upoważ: : 


nie możemy. urządzić, choć „wszystko 
napoezór femu przeczy. Lecz jesteśmy 
zdolni dojść do absolutnej anarchii. 
Despoeiyzm anarchiczny jest bez porów- 
nania gorszym od monarchicznego. Stoi- 
my w przededniu anarchii, która zresz- 
tą już istnieje. Wszyscy toczymy się w 
przepaść, w której dna nie widać”. . . 

„Do jakiego stopnia zepsute jest, 
zdegenerowane, zgangrenowane młode 
pokclenie!.. To mety i muł wieku... 
Przepalone umysły.. Czerwonoskórzy 
liberałowie...  Bezrodstawne „dążenia... 
Bezwstydny poryw.. Biedna Rosjo, jat- 
że cię srogo zniewążają!.. Boże, zbaw 
nas od rewolucji!“ 

Cóż to? Pół wieku, czy pół roku 
temu? Nisitenko, czy Bułhakow, Bier- 
diaiew, Struwe? Te same myśli, uczu- 
cia i głosy. „Wszystko to niegdyś już 
było. Było i jest. Jest i bedzie. Nie- 
znośna nuda rosyjstich reakcii, niesły- 
chana nuda wiecznych powrotów, po- 
wtarzających się snów, | 

„Gzyby rząd pokazał, że niema z nim 
żartów, wtedy moda ta (nihilizm) mine- 
laby prędko. Jedyną uzdą rosianina de 
tej pery był sirach; obecnie strach ten 
zdjęto z jego duszy. Niema sirachu-i 
dlatego Rosja ginie. Jeśli tak jest, to 
panowanie Mikołaja nie było „ble 
jeśli kto popełnił błąd, to sam Nikiten- 
ko. Siuszność miał Mikołaj, słuszność 


miał Uwarow, domagający się, aby Rosję 


„cofnąć o pięćdziesiąt lat wstecz“. 
Okazuje się, że w Rosji, chociaż 


„naród Sam nic nie robi, a wszystko 


było w rękach władzy—nie było tej 
władzy za dużo, lecz za mało. „Czego 
strzegą wyższe władze. W ;akimko:w.ek 


dem“; | 


zor'anizawanym * państwie 


recioralnie 
inercja rządu z ledwością dochodzi do 
tego stopnia, cò u nas”. 

* Owa żelazna władza zjawiła się 
wreszcie w osobie Murawiewa. Środki 


Murawiewa zaczynają działać: powsta- 
nie (w Polsce) zostaje prawie stłumio- 
ne. Czas już, czas zacząć działać w 
duchu jednego kierunku, nie zbaczając 
z drogi. 

Gdy generał - gubernator Suworow 
odmówił przyjmowania udziału podczas 
odsłonięcia pomnika Murawiewa, utrzy- 
mując, że nie będzie oddawał hołdu te- 
mu „ludożercy",—Tiutczew, najszlachet- 
niejszy ze wszystkich rosyjskich poetów, 
nazwał to oriynarnością w ordynarnym 
swym wierszu: A i E 

Wybacz nam,' nasz sympatyczny książę, 

Że rosyjskiego czcimy ludożercę e 

Rosjanie— my, Europy nie pytając 


„deśli już doszło do tego, to bardziej 
niezbędną. dla ludzkości jest Rosja, niż 
Pols.a, decyduje Nikiienkó. Rosja ma 
przyszłość przed sobą. Wymawiają nam 
naszą moc, jak'przestęrstwo. Lecz czyż 
ukradliśmy tę moc? Zdobyliśmy ją krwią 
i cierpliwością”. 

„Patrzcie, nie liżcie krwi! —astrze- 
ga rosyjskich nihilistów, a sam wraz 
z ludożercami liże krew. 

„Czy to wszystko nie fałsz, co mó- 
wią o narodowym pafrjotyzmie? Czy te 
nie klamstwo, które tak zrosło się zdu- 
chem naszych chłopów? —czy nie przy- 
pomniały mu się jego wlasne słowa. 


(d. c. n.). 
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Rada Narodowi. 


pnia m $ < E ~ Dmae namen 


Pierwszy dzień obrad. 


W środę rozpoczął się zjazd plenar- 
ny członków Rady Narodowej. Przedpo- 
łudnie poświęcone było czynnościom orga- 
nizacyjnym. Właściwe obrady rozpoczęły 
się o godz. 3 i pół po południu. - Zagaił 
je, z ramienia Wydziału Wykonawczego, 
pięknem przemówienienr dziekan Alfons 
Parczewsk. Na przewodniczącego wybra- 
ny został rektor dr. Brudziński. Na za- 
stępcę inż, Kamiński ze Stęporkowa. Na 
asesorów: ks. Włodz. Czetwertyński (jr), 
prof. Garlicki, Stanisław Patek, dr. Kup- 
czyński, p. Jasiński z Lublina, p. Feliks 
Winiarczyk z Łukowskiego, oraz na se- 
kretarza p. Stanisław Janikowski. 

W obradach bierze udział około 200 
osób. W tem więcej, niż połowa, delega- 
tów z prowincji. Warstwy ludowe repre- 
zentowane są silnie. 

. Po krótkiem wezwaniu przewodn czą- 
cepo do obrad w duchu jedności i zgody, 
sprawozdanie z działalności Wydziału Wy- 
konawczego wygłosił p. Stanisław Thugutt. 
Następnie zabrał głos wicemarszałek Rady 
Stanu, dr. Pomorski-Mikułowski, w obszer- 
niejszym referacie obrazując działalność 
Rady Stanu i sytuację polityczną. Następ- 
nie omawiał sprawę wojska brygadjer Pil- 
sudski. 

Po krótkiej przerwie rozpoczęła się 
nad wygłoszonymi referatami dyskusja. 
Wzięli w niej udział pp. Grotowski, Ły- 
nacewicz, Szpotański, Grendyszyński i in- 
ni. O godz. 9-ej wieczorem posiedzenie 
zostało odroczone. 

Na zjeżdzie obecni byli wszyscy pra 
wie członkowie Tymczasowej Rady Stanu 


Drugi dzień obrad, 


Czwartkowe posiedzenie Rady Naro 
dowej odbyło się pod przewodnictwem inż 
Kamińskiego przy udziale członków Rady 
Stanu, pp.: Pomorskiego - Mikułowskiego, 
Grendyszyńskiego i Studnickiego. Rozpra- 
wy toczyły się wokoło ogólnej kwestji po- 
lityki aktewistycznej. P. Studnicki pragnął 
również zabrać głos, choć nie należy do 
Rady Narodowej, na co zebranie, zapytane 
przez prze sodniczącego, jednomyślnie się 
zgodziło. Mówca wtedy uwydatniał całą 
wagę armji polskiej i wskazywał ua ana- 


Księstwa Warszawskiego pod generałem 
Davoust. Przemawiali i dwaj inni obecni 
radni stanu, p. Grendyszyński i Bukowiec- 
ki, dając wyjaśnienia, do których dostar- 
czyły okazji przemówienia radnych na- 
rodowych. 


Szereg mówców był długi. Ich fer- 
wor oratorski ujęto w żelazne klamry 10 
a potem 5 minut czasu. Przemawiałi, mię- 
dzy innymi, ks. Popławski, p. Korniłowicz, 
włoścjanin z Łowickiego, p. Kurczyk, p. 
Mączewski, p. Osiecki. P. Paschalskiemu 
zebranie pozwoliło przemawiać dłużej; 
młody ten mówca przeprowadził analizę 
stanowiska Rady Stanu w ciągu czterech 
miesięcy jej istnienia, a uczynił to z wiel- 
kim temperamentem. P. Thugutt wyjaśniał 
charakter i kompetencję Rady Narodowej. 
W trakcie tej rozprawy generalnej 
dopuszczono do mównicy, poza koleją gło- 
sów, przedstawicielikę związku równoupra- 
wnienia kobiet, która odczytała rezolucję 
tej instytucji, domagającą się równych 
praw politycznych dla niewiasty. 


-O wpół do pierwszej dyskusję gene- 
ralną przerwano, choć jeszcze dwudziestu 
mówców było na liście. Sprawił to wnio- 
sek p. Smiarowskiego, który chciał obe- 
cnie do wyboru Wydziału Wykonawczego 
przystąpić, ponieważ wielu radnych naro- 
dowych po południu odjeżdża, Ograni- 
czono tym razem przemówienia do jednej 
minuty. 

Zmieniono więc temat dyskusji i wte- 
dy wystąpiło dość znamiennie na jaw, że 
zebranie jest rozdzielone gięboko na 2 obo- 
zy, z których jeden pragną, aby Wydział Wy- 
kanawczy był przedstawicielstwem większo- 
ści Rady Narodowej. Z tego stanowiska 
wychodząc, p. Thugutt skrytykował do- 
tychczasowy system wyboru Wydziału Wy- 
konawczego: ośmiu członków. mianowa- 
nych po jednym przez każdą z ośmiu grup 
politycznych aktywistycznych i pięciu bez- 
partyjnych. Proponował wybór 15 człon- 
ków poprostu większością głosów. Pan 
SŚmiarowski gorąco go poparł, uważając, 
że Rada. Narodowa reprezentuje opinię 
kraju, że więc i jej organ wykonawczy 
winien mieć określoną barwę. P. Łypace- 
wicz również stanął na tem stanowisku, 
ale z zastrzeżeniem proporcjonalności, aby 
te stronnictwa, które mają większość na 
zjeździe nie zmajoryzowały mniejszości, 
na co i p. Smiarowski przystał. Takie 
stanowisko zajął G. K. N. i Zjednoczenie 
Stronnictw Demokratycznych. 

Tego zmajoryzowania osawiały się 
natomiast inne ugrupowania. -P. Simon, 


logję tworzeniu jej obecnie, a za czasów. 


GAZETA ŁODZKA 


p. Grotowski, p. Popiel, p. Malangiewicz 
przemawiali przeciwko proponowanej zmia- 
nie systemu wyboru. Kolejno oświadczałi, 
"że w razie zmiany systemu — „wyciągną 
„stąd konsekwencję”. i 

P. Żbikowski popierał reformę p. Thu- 
gutta, dodając do niej żądanie powiększe- 
nia wydziału o dziesięciu członków pro- 
wincji. . 

P. Chmielewski żądał, aby przy gło- 
sowaniu sprawdzono, czy. głosujący jest 
istotnie delegatem Rady Narodowej. 


:k Kai 
* 


Po obiadowej przerwie przystąpiono 
do wyborów. , 

Ponieważ chodziły po sali głosy, że 
ułożono listę kompromisowa, p. Popiel 
z mównicy oznajmił, iż to niejest zgodne 
z prawdą. 

=- W głosowaniu były dwie listy. Zwy- 
ciężyła lista C. K. N., Zjednoczonych 
stronnictw demokratycznych i Stronnictwa 
Narodowego. Wybierano siedmiu człon- 
ków przez ogólne zgromadzenie. Resztę, 
ośmiu, wybiorą stronnictwa aktywistyczne, 
każde po jednym. 

Wybrano: na prezesa Rady Narodo- 
wej ks. Włodzimierza Czetwertyńskiego jr., 
na wiceprezesa p. St, Thugutta, na człon- 
ków: p. p. Targowskiego,  Zbrowskiego, 
Smiarówskiego, Osieckiego i Nowickiego. 
Te nazwiska zgromadziły od 87 do 83 
głosów. Na liście przeciwnej byli wypi- 
sani na czele pp. Brudziński i Parczewski. 
Głosów padio na nich 52 i 47, 

Musimy tu zauważyć, iż większość, 
która wprowadziła do wydziału p. Zbrow- 
skiego, obaliła potem wniosek jego, po- 
sławiony imieniem Stronnictwa Narodo- 
wego, 

Po głosowaniu przemawiali jeszcze 
pp. Lutomski, Ostrowski, Łypacewicz, Sad- 
lak, Zbrowski, który robił słuszny zarzut 
zebraniu, iż nie rozpaśrzyło ono właściwie 
wcale sprawozdania Rady Stanu, Downa- 
rowicz, Kornyluk, Młynarski z Kalisza 
i Grotowski, . we | 
Podczas gdy Komisja Redakcyjna 
układała wnioski, p. Łypacewicz złożył 
sprawozdanie Komisji skarbowej, a p. Po- 
piel sprawozdanie Komisji prowincjonal- 
nej. 
Przystąpiono wreszcie do głosowania 
wniosków. 

Wtedy wszedł na mównicę p, Grotow- 
ski i imieniem L. P, P, oznajmił, iż wobec 
nowej sytnacji, jaką tworzą głosowania, 
stronnictwo to poddaje rewizji swój sio- 
sunek do Rady Narodowej i wstrzymuje 
się. od dalszej współpracy w uchwałach. 


Konstytucja 3 maja 
i jej twórcy. 


By należycie ocenić działalność. twór- 


ców konstytucji 3-go maja, musimy zwró- 


cić uwagę na to, że występowali oni w 
epoce wielkiego rozarystokratyzowania się 
szlachty, którą zawsze i wszędzie opiera- 
ła Big prądom demokratyzmu. 

Król również był początkowo prze- 
ciwny reformom, de jakich zmierzało 
stronnictwo patrjotyczne, dopiero, gdy za- 


uważył, iżgma mniejszość za sobą, odstąpił - 


od postanowień zjazdu w Kantowie i przy» 
Btąpił do stronnictwa patrjotycznego wraz 
ze swymi zwolennikami. 

Od tego właśnie czasu zaczyna się 
owoena w skutki praca: zdolny mąż stanu 
i literat, Niemcewicz, osobistym przykła- 
dem i dziełami, w których przebija szla- 
chetna tendencja, prowadzi dzieło odno- 
wienia, w czym mu gorliwie pomaga czy- 
nem i piórem Hugo Kołłątaj. Obaj ci mę- 
żowie, przeniknięci do głębi chącią służe- 
nia sprawie narodowej, przez całe swe 
życie nie schodzą z drogi, jaką sobie wy- 
tknęli: gromić śmiało przesądy szlachty i 
bronió praw uciśnionego ludu. 

Niemcewicz po ukończeniu . szkoły 
kadetów był przez pewien czas adjutan: 
tem ka, Adama Czartoryskiego;  stosuski 
Z nim bardzo dodatnie oddziałały na dal- 
szy tryb jego Życia. Podróżował on z 
księciem po Anstrji, Francji i Auglji; po- 
wróciwszy zaś do kraju, oddał się służbie 
publicznej. Był posłem od  Iaflaat na 
Sejm Czteroletni. Juljan Ursyn Niemce- 
wicz był bardzo czynny; konstytucja 3-go 
maja wiele mu zawdzięcza; Śmiało można 
rzec, że byłą ona jego duszą, albowiem 
po jej upadku stracił energję dawną, przy: 
bity niepowodzeniem sprawy, dla której 
gotów był życie poświęcić, 

Opuścił kraj, lees na wieść o rewo- 
lueji 1794 r. pośpieszą doń z powrotem, 
nie opuszcza Kościuszki do końca kampa- 
nii i z nim dostuje się do niewoli mos- 
kiewskiej, 

Uwolniony przez cara Pawła l, udał 


się z Kościuszką do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie ożenił się z bogatą wdową i posta- 
nowił pozostać, osiadłszy na roli, leez po 
utworzeniu się Księstwa warszawskiego 
powrócił do kraju, został sekretarzem se- 
natu i członkiem Najwyższej Izby Eduka- 
cyjnej. 

Mieszkał, w nabytym  przaz siebie 
pod Warszawą folwarku Ursynowie, dzie- 
ląc czas pomiędzy zajęcie rolnika, urzę- 
dowanie i pracę literacką. 

Mało było dla niego goryczy, jakiej 
mu dostarczały dwa doniosłe wypadki: u- 
padsk konstytucji i rewolucji Kościuszkow. 
skiej; doczekał on jeszczę jednei klęski 
w r. 1881,. sprawiając urząd dyplomatycz- 
ny w Anglji.—Podróżując po Europie i 
St. Zjednoczonych Niemcewicz napatrzył 
się, jak żyją państwa tamtejsze, starał się 
wniknąć w treść ich ustroju i wykorzystać 
odpowisdnio wszystko w kraju ojczystym, 
dla tego też jego życie pełne jest przy- 
kładów, na których bodajby się byli wzo- 
rawali wszyscy współcześni, Będąc mo- 
ralnym i mąaterjalnym . pomocnikiem szer- 
mierzy o wolność narodu, nie przestał 
brać czynnego udziału w pracach emigra- 
cji polskiej, o ile możności pomagając 
braciom żułaczom, na czym życie zakoń. 
czył w Paryżu w r. 184], 


Niemniej zasłużonym obywatelem 
jest Hugo Kołłątaj, auiezmordowany czło 
nek Komisji Edukacyjnej; położył on nie» 
pospolita dla kraju zasługi swą pracą dla 
podniesienia kultury narodowej. Kołłątaj 
poznał kilku wtajemniczonych, dzięki cze- 
mu wszedł do nielicznej garatki ludzi, 
myślących o gruntownej naprawie Rrze- 
czypospolitej a później wraz ze swymi to- 
warzyszami pracy stał się kierownikiem 
stronnietwa patrjotycznego, Zwrócił na 
siebie uwagę broszurami politycznymi, w 
których występuje, jako monarchista-postę- 
powiec, żądając wraz ze Staszycem zupeł- 
nego wyzwolenia ludu; Bzezególniej na u- 
wagę zasługuje IV część jego „Listów A= 
nonima*, która zawiera „Prawo polityczne 
Narodu Polskiego”, 

"Po upadku konstytucji wraz z inny- 
mi patrjotami Kołłątaj udaje się za gra- 


bardziej czynnego życia: był on jedsym z 


nieę, dopiero „rewolucja powołała go do 


uwage, 


Z Warszawy. 
Zlot harcerski w Agrykoli. 


W czwartek o g. 4 pp. przy- pięknej po- 
godzie i nieprzejrzanych tłumach publicz. 
ności odbył się doroczny zlot harcerzy i 
harcerek polskich w Agrykoli. | 
Z 27 drużyn warszawskich meskich, 
gromadzących 1900 harcerzy, przybyło na 
plac 1700; z 22 drużyn żeńskich, liczą- 
cych 1000 harcerek, zjawiło się okało 700. 
Raport przyjął komendant harcerstwa 


_ polskiego. ks. Mauersberger mając obok 


Siebie bryg. Piłsudskiego, prez. Lubomir. 
skiego i ks. Radziwiłła, następnie przywi. 
tał zgromadzone zastępy, rozwijając w 
przemówieniu swem hasło harcerskie: „Bóg 
i Ojczyzna”. Nawoływał do pracy, kar- 
ności, posłuszeństwa i walki z własną pry. 
watą. Przypomniał, że w wyjątkowych 
chwilach ojczyzna potrzebuje wyjątkowo 
silnych ludzi. © 
W końcu odczytał nominacje i toz 
dał pierwsze złote medale-za „uratowanie 
życia“, Otrzymało je 8 osób: harcerki: 
Jadwiga Wolifówna, Marja Latour, Jadwi. 
ga Olkowska, oraz harcerze: P, Olewiński, 
Cz. Oborski, H. Niezabitowski, Ed. Mu- 
szalski i J. Szcześniewski. Nagrodzeni o- 
trzymali je za uratowanie tonących, giną: 
cych w bagnach, zaczadzonych i wynies 
sionych z płonącego domu. Nadto roz- 
dano kilka medałów za specjalne zasługi 
organizacyjne w harcerstwie. Następnie ks.. 
Mauersberger odczytał przyrzeczenia har- 
cerskie, które chórem powtórzył olbrzymi 
zastęp nowozaciężnych. i 

W końcu odbyły się zabawy i gry, 


"oraz obozowanie, sygnalizacja, gotowanie 


posiłku, służba sanitarna. . 

Cwiczenia z przyrządami pożarniczy- 
mi, spuszczanie się na linkach z dachu 
itd, wykonywane bardzo sprawnie, wywo- 
łały uznanie tłumów widzów. : 

Już po godz. 7 zaczęto zwijać obozy, 
szykować drużyny w kolumne pochodową,. 
na której częle stanął chorąży ze sztanda- 
rem w otoczeniu straży honorowych — 
oraz naczelna komenca z księdzem - ko- 
mendantem. Manersbergerem. 

Przy dzwiękach: dwóch. grających na- 
przemian orkiestr; uczniowskiej i strażac- 
kiej — zastępy pociągnęły przez Aleje U- 
jazdowskie i Nowy Świat pod pomnik 
Mickiewicza 

(U stóp pomnika delegacja złożyła 
skromny wieniec z jedliny z ludowymi 
wstążkami. | 


dzielniejszych © pomocników Kościuszki. 
Cierpiąc z tego powodu prześladowania ze 
Strony rządów: moskiswskiego i. austrjac- 
kiego, został przez ten ostatni uwięziony 
i osadzony w twierdzy Ołomuńcu. Los 
odtąd przestał mu sprzyjać; będąc w na- 
der trudnych warunkach  materjalnych, 
zapomniany niemal zupełnie przez tych, 
dla dobra których żył i pracował, Kołłątaj 
zmarł w Warszawie. | 

Mostowski, współpracownik „Gazaty 
Narodowej i obcei*, wtajemniczony przez 
swych przyjaciół we wszystkie czynności 
związkowych, znany był w kraju, jako 
gorliwy krzewiciel oświaty, Działalność 
jego publiczna nie ograniczała się na u- 
dzialo w reformowaniu Rzeczypospolitej, 
był on bowiem ministrem spraw wewnętrze 
nych i religijnych 
skim; za Królestwa Kongresowego przy- 
czynił się niemało do podniesienia bytu 


nej biografji o pratach, czynach i Życiu 
Mostowskiego w literaturze naszej jest 
brak,—a szkoda! Działalność jego, pole- 
gająca na podniesieniu dobra ogólnego, 
jest tak olbrzymią i różnorodną zarazem, 
ze warto, by choć w ten sposób naród 
polski uczcił Mostowskiego. 

Matuszewiez, znakomity mówca, naju 
mlodszy może poseł do sejmu, posiadając 
niepospolite zdolności, zwrócił na siebie 
wskutek czego powierzono mu u: 


"rząd deputowanego do Spraw zagranicz. 


~ Matnszewicz ministrem - skarbu. 


nych. Całym sercem i duszą sprzyjał on 
sprawia reformy rządu polskiego, choć 
podczaś uchwalenia konstytucji zachował 
się neutralnie, z czego się: wkrótce wytłu: 
maczył. Za Księstwa Warszawskiego, za- 
równo jak i Królestwa Kongresowego był 
Potrafił 
on Bwoją niezwykłą wymową przekonać 
Napoleona 0 konieczności- rózszerzenia 
granic Księstwa Warszawskiego. | 
Joachim  Litawor Chreptowicz był 
gorliwym zwolennikiem uprawnienia miesz- 
czan. Największe zasługi dla kraju poło- 
żył w pracy nad utworzeniem instytucji, 
która przybrała nazwę Komisji Edukacyj- 
"nej, oddając nieocenione wprost- korzyści 
 Baradowi. Chreptowicz przyjmował ezyn= 
ny udział w reformowaniun politycznym 


w Księstwie warszaw- 


ekonomicznego. Dodać musimy, że obszer- ` 


państwa, jako jeden z twórców konstytu- 
cji i jej uajgoręiszych zwolenników, wpro” 
wadzając uchwały sejmu w życie w 
swych majątkach, uwalniając włoścjau od 
pańszczyzny.  Dpłamił honor swój, gdyż, 
będąc ezłowiekiem słabej woli, po upadku 
konstytucji przystąpił do Targowicy, do 
czego namawiał i króla, na którsgo miał 
wpływ, 3 

Ignacy Potoeki, wyróżniający się z 


"pomiędzy licznych swych. krewniaków:r0= 


zumem, wolą i patrjotyzmem, był nadzwy- 
czaj niepospolitą jednostką w rzędzie sej- 
mających. Polak sercem i daszą, Potoc: 
ki wyłącznie poświęcił się sprawie naro- 
dowsj, złożył dowody wielkiej 
oddawszy się w zakład Suworowo 
ton. po okrutnej rzezi Pragi za! 
przypuścić szturm i wyrżnąć Warszawę: 
Należał on, jak wszyscy prawie twórcy 
konstytucji, do Komisji Edukacyjnej, po- 
Mmagając w urządzaniu szkolnictwa, które: 
mu równego nie posiadało żadne z państw 
współczesnych. | | i 
Stanistaw Małachowski, marszałek 
Sejmu przez cały czas jego trwania, był 
jednym ż pierwszych, którzy się zapisali 
na listę mieszczan Warszawy. Był. to 
jeden z najzacniejszyei i najszlachstniej- 
szych obywateli. Życie Małachowskiego 
pełne jest czynów, mówiących dobitnie 0. 
jegó miłości i poświęceniu dła Ojczyzny. 
Skromny, przystępny, przez wszystkich 
szanowany i lubiany, nie zawiódł pokłada. 
nego w nim zaufania, jako jeden z naje. 
dzielniejszych związkowców; był jednym 
s pierwszych, który uchwały sejmowa 
wprowadził w życie w swych majątkach, 
uwołniwszy włościan od pańszczyzny. Za 
Księstwa Warszawskiego był prezesem se- 
natu i tu znów jego życie jest wspaniałym 
dowodem czynów wielkiego serca,  Słusz- 
nie też powiedział nad jego trumną ks. 
Józef Poniatowski, że „wkrótce w. Polsce 
nie będzie przed kim czapki uchylić”, 
Oto. sylwetki twórców Konstytucji 8 
maja, których pamięć przechodząc z po- 
kolenią w pokolenie, przyświecać będzie 
wiekopomnym dziełem dla.dobra' narodu 
i kraja ojczystego uchwalonym... SoG. 


